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anta 31 Maja (12 Czerwca).
Ust rwa o w a r s z a w s k im  okręgu naukowym 

I. Ogólne przepisy.
8 1. W sz y s tk ie  naukowe zakłady i in s ty tu c je  gu- 

bernij: W arszawskiej, K a lisk ie j, Petrokowskiej, Ra
domskiej, Kieleckiej, Lubelskiej, Siedleckiej, l ło c -  
kiej, Łomżyńskiej i Suwałkskiej, stanowią, warszaw
ski okrąg naukowy, zostający pod bezpośrednią w ła
dza m inisterstw a oświecenia publicznego.

§ 2. Zarząd warszawskiego okręgu naukowego
stanowią:

a )  kurator okręgu,
b )  pomocnik kuratora,
c)  rada kuratora,
d) kancelarja okręgu.

Uwaga. P rzy zarządzie warszawskiego okręgu nau
kowego znajduje się drukarnia.

II. Kurator.
8 3 Kuratorowi warszawskiego okręgu naukowe

go powierza się zarząd wszystkiem i naukowemi za
kładam i i instytucjami, będącemi pod zawiadywaniem

s ’!  Kurator otrzymuje doniesienia i przedstawie
nia: od rektora warszawskiej szkoły głównej, od na
czelników dyrekcij naukowych, do dyrektora szkoły  
głównej niemiecko-ewangielickiej, od ochmistrzyni 
Aleksandro-M arjińskiego instytutu panien, od inspek
tora szkół m. Warszawy, do dyrektora instytutu g łu 
choniemych i ociemniałych i od władz instytucij nau
kowych, będących w zawiadywaniu warszawskiego
okręgu naukowego. . , .

8 5. Stosownie do osnowy przedstawień, kurator 
albo rozstrzyga ją  swą władzą, lub wnioski swe przed
stawia do zatwierdzenia lub uznania m inistra oświe
cenia publicznego. .

8 6 Do zatwierdzenia lub uznania m inistra oświe
cenia ' publicznego, stosownie do osnowy sprawy,
przedstawiają się: ,

a) propozycje o przekształceniach naukowych lub 
ekonomicznych w podwładnych kuratorow i nauko
wych zakładach i instytucjach; .

b) propozycje o otwarciu nowych lub zamknięciu 
istniejących średnich i wyższych zakładów nauko-

Wŷ ’projekta dodatkowych postanowień i instrukcij 
do Najwyższych ukazów z 30 sierpnia 1864 r. o wy
chowaniu publicznem w królestwie polskiem;

d )  projekta postanowień dodatkowych do ustaw 
średnich i wyższych zakładów naukowych;

e) przedstawienia o mianowaniu na posady i uwal- 
nianiu: pomocnika kuratora, rek to ra  warszawskiej 
szkoły g łów nej, naczelników dyrekcij naukowych, 
dyrektora szkoły głównej niemiecko ewangielickiej, 
ochmistrzyni Aleksandrowsko-M arjińskicgo instytutu 
panien, inspektora szkół m. Warszawy, dyrektora in 
s ty tu tu  głuchoniemych i ociemniałych i naczelnika
kancelarji okręgu;

f )  przedstawienia o delegowaniu osób zajmującycn 
posady do ruskich i zagranicznych uniwersytetów w 
celu naukowym i stypendystów w celu dalszego kształ
cenią się w naukach;

q) przedstawienia o udzielenie osobom służącym 
w wydziale okręgu, a mianowanym przez kuratora, 
urlopów do cesarstwa na czas nie wyżej nad cztery
miesiące; .

h )  przedstawienia o udzielenie osobom służącym 
w wydziale okręgu urlopów za granicę;

i )  przedstawienia o wyjednanie nadbudżetowych 
kredytów na zaspokojenie nadzwyczajnych potrzeb za
kładów i instytucij naukowych warszawskiego okręgu 
naukowego, i o przenoszenie kredytów w granicach je 
dnego i tego samego paragrafu budżetu finansowego;

j )  przedstawienia o upoważnienie do wydatku na 
mocy a rt. 13 i 14 Najwyższego ukazu z dnia 30 sier
pnia''1864 r. o szkołach elementarnych, z corocznie 
udzielanej ze skarbu sumy na zapomogi dla tych szkół, 
jeżeli wydatek ten przewyższa 1,000 rub. sr. na je 
den raz; .

k )  przedstawienia o zatwierdzenie licytacij na en- 
trepryzy i dostawy, jeżeli suma kontraktowa przewyż
sza 10,000 rsr.;

I) przedstawienia o przyjęcie ofiar na rzecz zakła- j 
dów naukowych warszawskiego okręgu naukowego i j 
ustanowienie w nich prywatnych stypendjów;

§ 14. Na pomocnika wkłada się redakcja dzia ła  
pedagogicznego okólnika, wydawanego przy zarządzie 
okręgu.

IV -  R a d a  kuratora.
§ 15. Rada składa się, pod prezydencją kura to ra , 

z następujących stałych członków: pomocnika ku ra
tora, rek tora  warszawskiej szkoły głównej, naczelnika 
warszawskiej dyrekcji naukowej, dyrektora szkoły głó
wnej niemiecko - ewangielickiej, inspektora szkół m. 
Warszawy, inspektora Aleksandrowsko-Marjińskiego 
insty tutu  panien, i dziekanów matematyczno-fizycz
nego i filologiczno-historycznego wydziałów warszaw- 
skiej szkoły głównej. Uwaga 1. Naczelnicy innych 
dyrekcij naukowych, ze swego urzędu, są stałym i 
członkami rady kuratora, i w tym charakterze zasia
dają w radzie, z prawem głosu, za każdym razem, kie
dy znajdują się w m. Warszawie. Uwaga 2. D la 
roztrząśnięcia spraw naukowo-wychowawczych, ku
ratorowi pozostawia się, według własnego uznania, 
zapraszać do udziału w posiedzeniach rady, z prawem 
głosu, profesorów szkoły głównej i nauczycieli śre
dnich zakładów naukowych.

§ 16. Roztrząsaniu i rozstrzyganiu rady kura to 
ra  podlegają sprawy administracyjne i dotyczące wła
ściwie naukowego wydziału.

§ 17. Sprawy administracyjne wnoszą się na roz- 
strząśnięeie rady, nie inaczej jak  według wyznaczenia, 
samego kuratora.

§ 18 . Z przedmiotów właściwie naukowo - wycho
wawczych, kura to r poddaje roztrząsaniu rady niżej 
wymienione:

a) otwarcie nowych i zamknięcie istniejących rzą
dowych i prywatnych zakładów naukowych;

b) propozycje i środki, dotyczące polepszenia wy
działu naukowego, poprawienia wad które się wkra-S tan ow ien ie  W UllU . j u^iaau n » u iw .u b v, ---------'—-

m )  przedstawienia o spadnięcie z e ta tu  urzędni- i d}y j uprzedzenia ich na przyszłość; 
j . . . .  rv^wrionon.a nnblic./nesfo. w skutku prze- 1 r.n7tr7nsnnie i ocenienie warków wydziału oświecenia publicznego, w skutku prze- 

kształcenia instytucij tego wydziału, z nadaniem im 
przywilejów, określonych przez prawo; _

n )  przedstawienia do nagród, osób służących w
wydziale okręgu; .

o)  sprawozdania z odbytych wizyt zakładów nau
kowych; .

p )  roczne sprawozdanie z zarządu warszawskim o-
kręgiem naukowym; i ,, ,

q) doniesienia o nadzwyczajnych wypadkach w za 
kładach naukowych.

c) roztrząsanie i ocenienie wartości naukowych 
podręczników i określenie, k tó re  z nich z w iększą ko
rzy ścią mogą być używane w zakładach naukowych;

d ) roczne sp raw ozdan i i następstwa wizyt zak ła
dów naukowych; i

e) zbieranie materjałów do statystyki naukowego 
wydziału okręgu.

§ 19. D la prowadzenia czynności przy radzie je s t 
sekretarz, wyznaczany przez kuratora z liczby urzę
dników okręgu; otrzymuje on wynagrodzenie oprócz 
pensji przywiązanej do jego urzędu, w rozmiarze o-nauKowycn. . ; pensji l4U ■■ -----

7 W szystkie sprawy naukowe i ekonomiczne ; kreślonym w etacie zarządu warszawskiego okręgu
; zakładów i instytucij zostających pod władzą war- j  naukowego.
! szawskiego okręgu naukowego, w § 6-ym ustawy tej ; § 20. Posiedzenia rady naznacza kurator w m iarę
i  nie wymienione, rozstrzyga kurator. _ ! potrzeby.
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zakładów naukowych
! r. o wychowaniu publicznem, pozostawione jest
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czelnikom dyrekcij naukowych i bezpośredniej zwierz- publicznego.
' chności zakładów naukowych. c 22 Rada kuratora z nikim nie ma stosunków pi-
i 8 9. K urato r wizytuje osobiście, lub przez swego zmlennych. Wykonanie jej decyzij dopełnia ku 

pomocnika, naukowe zakłady i instytucje warszaw- rator
skiego okręgu naukowego i o następstwach wizyty za- . . . . . . .

! wiadamia m inistra oświecenia publicznego.
I I I .  Pomocnik kuratora.

Sprawdzania i wiadomości przygotowawcze zbiera 
sekretarz rady, który dla skrócenia korespondencij, 
może udawać się sam z żądaniami o dostarczenie ta-XXX. X W/IWWiw —.......  uuumuv    . _ '-------  ’ .

8 10 Na pomocnika kuratora  w kłada się ciągły kowych do władz i osób zawiadujących osobnemi wy- 
udział we wszystkich sprawach zarządu warszawskim j  działami w okręgu.
okregiem naukowym, 

i 8 11 K urator może pow ierzyć, według w łasnego
I uznania, jakąkolw iek część zarządu pomocnikowi, pod 
1 głównym kierunkiem kuratora.

8 12 Pomocnik kuratora, w razie choroby lub 
nieobecności kuratora, pełni obowiązki kuratora, ze 
wszystkiemi prawami do tego urzędu przywiązanemu 

§ 13. Pomocnik ku ra to ra  wizytuje, z polecenia 
kuratora , zakłady naukowe warszawskiego okręgu 
naukowego, i o wizycie ich przedstawia kuratorow i 
sprawozdania.

Jeżeli okaże się potrzeba stosunków z władzami 
lub osobami innego okręgu lub obcego wydziału, to 
korespondencja prowadzi się w imieniu okręgu, z pod
pisem pomocnika kuratora, a wjego nieobecności, naj
starszego członka rady.

V . Kancelarja okręgu.
§ 23. Dla odbywania czynności co do zarządzania 

warszawskim okręgiem naukowym, przy kuratorze 
znajduje się kancelarja, według etatu  załączonego dc 
niniejszej ustawy.
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§ 24. Kancelaria jest pod bezpośrednim zarządem 
naczelnika kancelarji, któremu podlegają wszystkie 
służące w niej osoby, i na którego wkłada się odpo
wiedzialność za regularny i właściwy bieg czyn
ności.

V I. D rukarn ia .
§ 25. Do zarządu warszawskiego okręgu nauko

wego przechodzi drukarnia rządowa, będąca przy

komisji rządowej oświecenia publicznego.
W  zarządzie nią, kuratorowi pozostawiają się ta 

kie prawa, jakie m iała komisja oświecenia narodo
wego.

§ 26. D rukarnia kieruje się obecnie obowiązującą 
ustawą o niej i dodatkowemi do niej postanowieniami; 
fundusze na jej utrzymanie, udzielają się w rozmiarze

Z A R Z Ą D U

obecnego jej etatu.
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R a d a  Adm inistracyjna Królestwa. —  Postanow ie
niem zdnia 7 (19) M arca r. b. Nr. 1,948 zapisy: 1)
dla ks. Bernardynów wSkempem rs. 450; 2) dla ks.
Karmelitów w Oborach rs. 300; 3) dla ks. K arm eli
tów  w Trutowie rs. 300; 4) dla Kościoła Parafjalnego
w Lipnie rs. 300; 5) dla Szpitala Powiatowego w L i
pnie rs. 75; 6) dla powiększenia funduszu na budowę
Bóżnicy w Mieście Lipnie rs. 75; z których pierwsze 
cztery zapisy na zasadzie Najwyższych Ukazów z d. 27 
Października (8 L istopada) 1864 r. i 14 (26) Grudnia 
1865r. o Klasztorach Rzymsko-Katolickich w Królestwie 
Polskim przeszły pod zupełny zarząd Skarbu, przaz nie- 
gdy Ja n a  Przybylskiego testamentem w dniu 21 G ru
dnia 1861 r. prywatnie sporządzonym i prawnie ogło
szonym poczynione, w myśl A rt. 910 K .C . z zachowa
niem praw  osób trzecich i pod warunkami w testamen
cie wyszczególnionemi zatwierdziła.

K om isja  L ikw idacyjna  w Królestwie Polakiem , po
daj® do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li 
kwidacyjne: w ilości rsr. 7,317 kop. 70, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z d n ia  30 Maja (11 
Czerwca) r. b. Maksymiljanowi Łebkowskiemu , właści
cielowi dóbr Pęcławice, położonych w Gubernji K ali
skiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Ktery, wysłane zo
stało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem w ypła
ty komu należy; - -  w ilości rsr. 278, przypadające na 
mocy r izporządzenia Koraisji z dnia 30 Maja (11 Czer
wca) r. b. Konstantemu Berezowskiemu , właścicielowi 
dóbr Klępie dolne, położonych w Gubernji Kieleckiej, 
Powiecie Stopnickim, Gminie Stopnica, wysłane zosta-
0 do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty ko

mu należy; —w ilości rsr. 3,131 kop. 45, przypadające 
Cz<:r',C"V , r<)zporządzenia Komisji z dnia 30 M aja (11 
A-T'.'ir ' Adamowi Krasuskiem u, właścicielowi

001 opoe, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powie* 
cm ons antynowskim, Gminie Guszlew, wysłane zosta-

-• y -'Ubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty 
komu należy; -  w dości rsr. 60, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 30 Maja (11 Czerwca^ 
r. b. Szymonowi , Antoninie Narkiewic
lom dóbr W rzask, położonych 
skiej, Powiecie Brezinskim, Gm

')m, właścicie- 
w Gubernji Pctrokow-

. i i v  n i  • i • Biała, w ysłane zo
sta ło  do K asy G ubernjalnej W arszaw skiej, vCelem wy
p ła ty  komu należy; — w ilości rsr. 4 ,0 5 2  01
*  , . , • K0P- 9 1 , p rzy
pad a jące  na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 ]yja _
j a  (11 Czerwca) r. b. Józefie Daszewskiej, właścicielce 
dóbr Danowo A, B, C, położonych w Gubernji Łom 
żyńskiej, Powiecie Szczuczyóskim, Gminie Lachowo, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, ce
lem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 2 ,140 k. 88,

przypadające na mocy rozporządzenia Komisji zd n ia  30 
Maja (1 1 Czerwca) r. b. Antoninie Sm olińskiej, w ła 
ścicielce dóbr Boksy-jurki, położonych w Gubernji P łoc- 
ckiej, Powiecie Prasnyskim, Gminie Boksy-płoskie, wy
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wy
płaty  komu należy; — w ilości rsr. 1,765, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z d. 30 Maja (11 Czer
wca) r. b. Eustachemu Dzie> zbickiemu, właścicielowi 
dóbr Pomarzany, położonych w Gubernji Kaliskiej, P o 
wiecie Kolskim, Gminie Drzewce, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 6,408 kop. 53, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Maja ( U  Czer
wca) r. b. Antoniemu Gałczyńskiemu , właścicielowi 
dóbr Kuchary-kościelne, położonych w Gubernji Kali
skiej, Powiecie Konińskim, Gminie Dąbroszyn, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rsr. 4 ,224 kop. 27, przypada
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Maja (11 
Czerwca) r. b. Gustawowi Kołaczkowskiemu , w łaści
cielowi wsi Bądków, położonych w Gubernji Kaliskiej, 
Powiecie Łęczyckim, Gminie Roguźno, wysłane zo
stało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem w y
płaty komu należy; —w ilości rsr. 10,873 kop. 22, przy
padające pa mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 
Maja (11 Czerwca) r. b. Wojciechowi Piaseckiemu , 
właścicielowi dóbr K łodniea dolna, położonych w Gu
bernji Lubelskiej, Powiecie Janowskim, Gminie W ilko
łaz, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 5,170, przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 M a
ja  (11 Czerwca) r. b. Piotrowu Grobieclciemu, właści
cielowi dóbr W ygnanów, położonych w Gubernji R a 1 
domskiej, Powiecie Radomskim, Gminie Podgajek, wy
słano zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 6,561 kop. 63, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
30 M aja (11 Czerwca) r. b. Wincentemu hoskowskic- 
m u , właścicielowi dóbr Chrześnie, położonych w G u
bernji Warszawkiej, Powiecie Radiminskim, Gminie 
Międzyleś, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W a r
szawskiej, celem wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 
24 ,994 kop. 28, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 30 M aja (11 Czerwrca) r. b. Gustawowi 
K ram st, właścicielowi dóbr Zagórze i Klimontów', po
łożonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Bendin- 
skim, Gminie Zagórze, wysłane zostało do Kasy G uber
njalnej Kieleckiej, celem w ypłaty komu należy;— w ilo
ści rsr. 4 ,347 kop. 44, przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z dnia 30 Maja (11 Czerwca) r. b. A l

bertowi K rzem ińskiem u, właścicielowi dóbr Kępa, po
łożonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Janowskim, 
Gminie Wilkołaz, wysłane zostało do Kasy Gubernjal
nej Lubelskiej, eelem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 3 ,332 kop. 67, przypadające na mocy rozporządze
nia Komisji z dnia 30 Maja (11 Czerwca) r. b. E rgar- 
dynie K anigowskiej, właścicielce dóbr Luboinki, po
łożonych w G ubernj' Petrokowskiej, Powiecie Często
chowskim, Gminie Rędziny, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem w ypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 345 kop. 33, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 30 M aja (11 Czerwca) r. b. 
Joannie Zajączek, właścicielce dóbr Tarnnw ka D, poło
żonych w G ubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostaw
skim, Gminie Zakrzew, wysłane zostało do Kasy G u
bernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 533 kop. 55, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 30 Maja (11 Czerwca) r. b. 
Wilhelminie Piotrowskiej, właścicielce dóbr Syryacie, 
położonych w Gubernji Suw ałkskiej, Powiecie Sejn- 
skim, Gminie Metele, wysłane zostało do Kasy Guber
njalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 868 kop. 16, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 30 Maja (11 Czerwca) r. b. 
Sukcesorom Ignacego Chylińskiego, właścicielom dóbr 
Obelica, położonych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie 
Sejnskim , Gminie Metele, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu nale
ży;— w ilość: rsr. 9 ,394 kop. 67, przypalające na mo
cy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Maja (11 Cz. rwca) 
r. b. Ignacemu Maciejowskiemu , właścicielowi dóbr 
Dorochucz, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powie- 

I cie Chołmskim, Gminie Siedliszcze, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celern Wypłaty komu na- 
leży; w ilości rsr. 4 ,993 kop. 20, przypadające na rao- 
cy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Maja (11 Czerwca) 
r. b. Romanowi i Fryderykowi Krulikiewiczom, w ła
ścicielom dóbr Kuźnica-stara, położonych w Gubernji 
Petrokow skiej, Powiecie Częstochowskim, Gminie P rzy
stań, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, 
celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 214 kop. 
87, przypadające na mocy rozporządzenia Koursji zdnia 
30 Maja (11 Czerwca) r. b Antoninie Jabłońskiej, w ła
ścicielce dóbr Studzień, położonych w Gubernji W ar
szawskiej, Powiecie Kutnowskim, Gminie Rdutów, wy
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem 
wypłaty koniu należy;— w ilości rsr. 509 kop. 19, przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 
M aja (11 Czerwca) r. b. Karolowi Szlejnic, właścicielo
wi dóbr św ieżawy, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Rypińskim, Gminie Rogów, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem -wypłaty komu 
należy; —w ilości rsr. 835, przypadające na mocy roz
porządzenia Komisji z dnia 30 Maja (11 Czerwca1 r b. 
Hieronimowi i Agnieszce Zło tn ick im , właścicielom 
dóbr Wyszczelice, położonych w Gubernji Kaliskiej, 
Powdecie Kolskim, Gminie Zagrodnica, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty ko
mu należy; —w ilości rs. 4,301 kop. 55, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Maja (1 1 Czer
wca) r. b. Hr. Szymonowi Tarło, właścicielowi dóbr 
Zale.de, położonych w Gubernji Radomskiej , Powiecie 
Opatowskim , Gminie Rębów7, wysłane zostało do Kasv 
Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 2 , 0, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 30 M aja (11 Czerwca) r. b. W ładysła
wowi i Bronisławie Osmańskim , właścicielom dóbr 
Janków , położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Ł ę 
czyckim, Gminie Ktery, wysłane zostało do Kasy G u
bernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 35,511 kop. 87, przypadające na mocy ro z 
porządzenia Komisji z dnia 30 Maja (11 Czerwca) r. b. 
Michałowi Lissow skiem u , właścicielowi dóbr P rzyłęk , 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Kozienic- 
kim, Gminie Grabów  nad W isłą, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rsr. 28,495 kop. 97, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 M aja (11 Czer
wca) r. b. H r. Gwidonowi H enkel von D onnersm ark, 
właścicielowi dóbr Ostrowy, położonych w Gubernji P e 
trokowskiej, Powiecie Częstochowskim, Gminie Miedźno, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem 
wypłaty komu n a le ż y ;-w  ilości rs. 1,494 k'. 7, przypa
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Maja 
(11 Czerwca) r. b. Henrykowi Boguckiemu , właścicie- 
lowi dóbr Wysocie - chojny (Mokrylas), położonych w 
Gubernji Łom żyńskiej, Powieeio Ostrowskim, Gminie 
Komorow7o, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło 
ckiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 1,191 
kop. 34, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 30 Maja (11 Czerwca) r. b. Leonowi Sm oliń
skiemu, właścicielowi dóbr Święchy-płoskie, położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Prasnyskim , Gminie B o
ksy-płoskie, wysłane zostało do Kasy Okręgowej P rasny- 
kiej, celem w ypłaty komu należy.
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K om isja R ządowa Spraw Wewnętrznych p o d  d. 10  
( 2 2 )  M aja ,  udz ie l i ła  p W ła d y s ł a w o w i  Gumowskiemu, 
wykw ali f ikow ane!!  u przez- W nrszawakip S zko łę  G łów ną ,  
l ek a rzo w i,  p r a w o  wolnej p r a k ty k i  w K ró le s tw ie  P o l 
akiem.

R ucztami W< rszauski p o d a je  do  powszechnej  w i a 
dom ości,  że O m n ib u sy  p o c z to w e  w y p r a w ia n e  z W a r s z a 
w y  do  L u b l in a  d o tąd  o go d z in ie  10 m in u t  3 0  r an o ,  od 
d n ia  1 ( 1 3 )  C zerw ca  r .  b .  odchodzić  b ę d ą  z W a r s z a w y
0 godz inę  wrczesniej,  to j e s t  o 9 m in u t  3 0  rano .

D yrektor Instytutu Głuchoniemych i Ociemniałych 
w  W arszawie, p o d a je  do  pub l icznej  w iad o m o śc i ,  że  od 
d n ia  19 C z e rw c a  (1 L ip c a )  r .  b  w a k o w a ć  b ę d ą  w  I n 
s ty tuc ie  s ty p e n d ja  sk a rb o w e ,  t a k  d la  g łu ch o n ie m y c h  j a k
1 d l a  oc iem nia łych .  R o d z ice  lub  O p ie k u n o w ie  życzący  
dzieci sw e  lub  w y c h o w a ń c ó w  um ieśc ić  b e z p ła tn ie  w  I n 
s ty tuc ie ,  w inn i ,  s to so w n ie  do a r t .  4 2  i 4 4  N a jw y że j  z a 
tw ie rd zo n e j  U s ta w y  teg o ż  I n s ty tu tu ,  zg łos ić  się n a  p i 
śm ie  da  D y r e k to ra  i z łożyć  n a s tę p u ją c e  d ow ody ,  a  to w 
p rz e c ią g u  czasu  od  d n ia  n in ie jszego  o g ło szen ia  do 1 8 
( 3 0 )  C z e rw c a  b .  r.:  1)  M e t ry k ę  c h rz tu  lu b  u rodzen ia ,  
u d o w  ad n ia jąc ą ,  że k a n d y d a t  nie ję-  t  m ło d szy m  od  l a t  8 -u  
a n i  s ta rs?y m  jeżeli  j e s t  g łu ch o n ie m y m  n a d  l a t  1 3 ,  jeże l i  
o c ie m n ia ły m  n a d  l a t  15; tacy b o w iem  ty lko  n a  s ty p e n -  
d ja  p rz y jm o w a n i  być  m ogą;  2 )  Ś w ia d e c tw o  l e k a rz a  rzą- 
dow-ego, że  k a n d y d a t  j e s t  rzeczyw iście  g łu ch o n ie m y m  lu b  
oc iem n ia ły m  i że ś iep o ta  j e s t  n ieu leczoną;  że m ia ł  ospę  

n a t u r a l n ą  lu b  szczepioną;  że nie p o d leg a  żadne j  c h o ro b ie  
ch ron iczne j  lu b  zaraź l iw e j  i że w ła d z e  u m y s ło w e  są  w 
s ta n ie  n o rm aln y m ;  3 )  Ś w ia d e c tw o  u b ó s tw a ,  udz ie lone  
p rzez  dw óch  o s iad ły ch  o b y w a te l i  i p rzez  W ła d z ę  m ie j 
s c o w ą  p o św iad czo n e .  P e n s jo n a rze  p rz y jm u ją  się  do I n 
s ty tu tu  z a  z łożen iem  wyżej  w y m ien io n y ch  i od l iczbą 1 i
2 d o w o d ó w  i w n o szą  o p ł a t ę  rs.  1 5 0  roczn ie  w dw óch  
r e t a c h  p ó ł ro c z n y c h  z g ó ry ,  za  co o t r z y m u ją  n a u k ę ,  u-  
t r z y r r a n ie ,  p o im  ce n a u k o w e ,  odzież, b ie l i  nę ,  o b u w ie  i 
p o m o c  l ek a rsk ą .  U czn io w ie  p rzy ch o d n i  o p ła c a ją  po  rsr .  
15  roczn ie  w  dw ó ch  r a ta c h  p ó ł ro cz n y ch  i s k ła d a ją  m e 
t r y k ę  ch rz tu  lu b  u ro d z en ia  i św ia d e c tw o  lekarskie .  Ż ą 
d a ją c y  u w o ln ien ia  r d  o p ła ty  szkolnej ,  sk ł a d a j ą  n a d to  
św ia d e c tw o  u b ó s tw a ,  w sk az an e  wyżej pod l iczbą  3 .

W  rozkazie Ober Policmajstra do W arszawskiej 
policji wykonawczej wydanym , zamieszczono: N ie u -  
m ia rk o w a n ie  sz y b k a  j a z d a  po m ieśc ie  t a k  n iek tć re m i  
p o w o zam i  p ry w a tn em i,  j a k o  też d o rożkam i,  i w y n ik a 
j ą c e  często z tego  p o w o d u  n ieszczęśl iwe w y p a d k i  p rz e 
k o n y w a ją ,  że w y d a w a n e  n ie jed n o k ro tn ie  w  tym  w zg lę-  
d z ie  ro z p o rz ą d ze n ia ,  nie są  w y k o n y w a n e  z d o k ła d n o 
ś c i ą ;  p o n o w n ie  z a tem  p o lecam  k o m isa rzo m  c y rk u ło w y m  
j a k  najściślej  p rz e s t r z e g a ć  za  p o śred n ic tw em  p o d w ła d n e j  
i m  s łu ż b y  policyjnej,  a b y  w szyscy  bez w y ją tk u  jeździl i  
p o  mieście  nie inaczej j a k  zw y cza jn y m  k łu sem ,  t r z y m a 
j ą c  się  zaw sze  s t ro n y  p raw ej ;  n ies tosu jących  się  zaś  
do  nin ie jszego ro z p o rząd zen ia ,  za trzym ywm ć i p r z e d s ta 
w i a ć  do u k a r a n i a  p ien iężn ie  lu b  a resz tem ,  s tosow nie  
do  t eg o  czy w innym  będzie  sam  w łaśc ic ie l  p o w o zu ,  
lu b  p ow ożący .

« * • -  ^SSm ^cea a trnmmm

Uwolnienie od obowiązków. Nominacje. P r z e z  N a j 
w yższy  u k a z  im ienny  do rz ąd z ąc eg o  se n a tu  z d. 13  m a 
j a ,  s e k re ta rz  s ta n u ,  t a jn y  r a d c a  Zabłocki Desiatowski, 
n a  w ł a s n ą  p ro śb ę ,  uw o ln io n y  z o s ta ł  od  k ie ro w a n ia  in te 
re sam i  w y d z ia łu  e k onom icznego  r a d y  p a ń s tw a ,  z z a c h o 
w a n iem  t y tu łu  s e k re ta rz a  s t a n u .— Prz e z  t a k iż  u k a z  z d. 
15  m a ja  pom o cn ik  s e k r e t a r z a  s ta n u  p rzy  , rad z ie  p a ń s tw a ,  
rzeczyw is ty  r a d c a  s t a n u  Panów , i u rz ęd n ik  do szczegól
n y c h  po leceń  k lasy  V  p rzy  m in is te r s tw ie  sk a rb u ,  rze 
czyw is ty  r a d c a  s t a n u  Wiesiełowski, p o w o ła n i  zosta l i  do  
p e łn ie n ia  o b o w ią zk ó w  se k re ta rz y  s ta n u  p rz y  rad z ie  p a ń 
s tw a .  (Rus. Inw.).

Towarzystwo przyjaciół nauk.przyrodzonych w M o
skwie. N ajjaśn ie jszy  P a n ,  n a  w n iosek  m in i s t r a  ośw iece 
n i a  p u b l iczn eg o  o z a s łu g a c h  o k a za n y ch  p rz ez  t o w a r z y 
s tw o  p rzy jac ió ł  n a u k  p rz y ro d zo n y ch  p rzy  u n iw ersy tec ie  
m osk iew skim , a  w  szczególności o u rz ąd z en iu  p ierw szej  
w y s ta w y  e tnograf icznej  w  Moskwie,  — n a j ła sk aw ie j  w  d. 
2 7  m a r c a  r .  b . ,  ra cz y ł  n a d a ć  pom ien io n em u  t o w a r z y 
s tw u ,  n a  dow7ód szczególnego  z ad o w o le n ia  m onarszego ,  
p raw m  do p rz y b ra n ia  n a z w y  „ C e s a r s k i e g o .” (Zb. post.).
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© Z łA li MM URZĘDOWY
W arszaw a, 

d nia  31  Maja (1S  Czerwca*.
Z  powodu Zielonych św iątek, nie otrzym ali

śm y dziś żadnych dzienników prócz zaległych 
paryzkich, wiadomości polityczne dzisiejsze za
tem  są  bardzo szczupłe.

L a  France podając pogłoskę jakoby-w  sk u 
te k  w rażenia sprawionego przez zam ach w dniu

25 m aja (6 czerw ca) usiłow ano skłonić rząd  do 
cofnięcia praw a prasow ego i o zgrom adzeniach 
publicznych, w yraża przekonanie, na podstawie 

! rozsądku cesarza, iż sta ran ia  te, jeżeli rzeczy - 
: wiście są robione, pozostaną bezskuteczne. 

W  ciele prawodawezem  francuzkiem , k tó re  do
tąd  zajm uje się roztrząsaniem  praw a o stow a
rzyszeniach handlowych, z niecierpliw ością o- 

! czekiwano na spraw ozdania z dwóch wyżej 
wspomnionych projektów  do praw a. 

j Tenże dziennik zaprzecza pogłoskom  o mnie
manym udziale F ranc ji w uk ładach  pomiędzy 
P rusam i a państwami południowo-nierzieckiem i 
w przedm iocie zw iązku celnego. Związek ten, 
jak  donosi Allg. Aug. Z . t narażony je s t jeżeli 

; nie bezpośrednio, to pośrednio, dla tego, że wy
m agają od państw  p; łudniow o-niem ieckich zmian, 
k tóreby  były dla nich bardzo szkodliwe, m iano
wicie, co do c ła  od tytoniu. Obok tego, mówią 
o innych jeszcze zm ianach.

W brew  wiadomościom wczoraj podanym, 
dzienniki francuzkie zaprzeczają wieściom o od
krytym  w K onstantynopolu spisku i dokonanym 
tam  aresztow aniom . Dzisiejszy zaś nasz te le 
gram wyjaśnia, że zostali aresztow ani przew ód- 
cy m łodej Turcji, k tó rzy  zam ierzali domagać się 
zw ołania światlejszych ulemów.

W edług  M emorial diplomatique, p. Camp
bell, k tóry  w ysłany zosta ł do Juareza , polecono 
nalegająco żądać, aby cesarz M aksym iljan, jako  
jen iec wojenny, doprowadzony zosta ł do granic 
Stanów Zjednoczonych, skąd m ógłby swobodnie 
dostać się do E uropy . Tygodnik ten  żywi n a
dzieję, że życie tego m onarchy będzie poszano ■ 
wane.

Zw racam y uwagę czytelników  naszych na za
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

T elegram y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y  ż, 11 czerwca (wieczorem). 
N ajjaśniejszy  Pan i W ie lc y  K sią -  
ię !a  w yjech a li  w ieczorem  do Darrn- 
sztadu; cesarz N apoleon a cesarzo
wą, król pruski i pruski następca 
ironu odprowadzali ich  ra dw orzec  
k o le i  żelaznej slrasburgskiej, gdzie  
nastąpiło pożegnanie.

K  o n s t a nt y  11 o p o 1, 11 czerw
ca (wieczorem). W iadom ości o m nie
manym sp isku  dają s ię  sprowadzić  
do fakfu, ż e  zoslałi aresztowani przy
w ódcy  k  i I ku tysi ę cy  st ro nn i kó w  mło-  
dej Turcji, k tórych  m ów cy chcieli 
prosie P er tę  o zw o łan ie  św ia lle j-  
szycli ulemów . W e d łu g  Courrier il O - 
rienL rząd turecki dozw oli Ju lju szo -  
w i F avre  podjąć s ię  obrony o sk ar
żonych.

(Correspondent Biireau.)

* L a  France podaje następujący wyjątek ze spra
wozdania z posiedzenia senatu, które odbyło się w 
piątek, 7 -go czerwca r. h ,  pod prezydencją p. Trop- 
long, pierwszego prezesa: Posiedzenie otwarte zo
stało o godzinie kwadrans na trzecią. Prezes prze
mówił głosem wzruszonym jak następuje: „Panowie. 
“Wśród pełnych zapału manifestacij naszej niezmier
nej stolicy, ręka fanatyczna podniosła się wczoraj, 
ażeby zamienić dzień radości, na dzień żałoby. (Po
ruszenia.) Lecz ręka Boska, silniejsza od ręki świę
tokradcy, rozpostarła opiekę nad Najdostojniejszym 
Monarchą, którego cesarz zaprosił do siebie i które
go Francja powitała tak serdecznie. (Bardzo dobrze! 
bardzo dobrze!) Panowie senatorowie, pozwólcie wa
szemu prezesowi zaprotestować w imieniu senatu, 
będącego echem całej ludności oburzonej, przeciw 
niecnemu zamachowi. (Now'e i żywe okrzyki: Bardzo 
dobrze!) Powtórzmy głośno, że Die nasza lojalna i 1 
wspaniałomyślna ojczyzna zrodziła zabójcę. (Nie! nie! 
bardzo dobrze!) Przyszedłszy z dalekiego kraju, na

dużył on gościnności francuzkiej przeciw Gościowi 
F rancji! ! (Bardzo dobrze!) Oby okropność jego 
zbrodni, na szczęście bezowocnej, spotęgowała uczu
cia zgody, do których powołują nas zaufanie książąt 
i najpotężniejszych mocarzy, cuda handlu i przemy
słu i gromadzenie się wszystkich ludów ucywilizowa
nych.” Po tem przemówieniu odezwały się ze wszech 
stron głosy: Bardzo dobrze! bardzo dobrze! Poczem 
prezes powiedział: „Jeżeli tak jest, możemy, nie za
trzymując się zbytecznie na smutnej myśli, wydać 
okrzyk: Niech żyje Cesarz! Niech żyje Francja! Niech 
żyją jej przyjacielscy goście!” (Okrzyki często po- 

' wtarzane: Niech żyje cesarz! niech żyją jego sprzy
mierzeńcy! rozlegają się wśród oznak wielkiego za
dowolenia ze strony zgromadzenia.)

* Tenże dziennik pisze pod rubryką „Manifestecij 
publicznych”: „Nie w samej tylko Francji okazywa
ne są uczucia zgrozy z powodu zamachu dokonanego 
w lasku bulońskim. Depesze otrzymywane z zagra
nicy stwierdzają, że we wszystkich krajach, do któ
rych doszła ta bolesna wiadomość, jedno i toż samo 
uczucie wyszło na jaw i spowodowało takież same 
manifestacje. Wszyscy monarchowie kazali za pomo
cą depesz wynurzyć cesarzowi Napoleonowi boleść, 
jaką im sprawiła straszna wiadomość, i radość, jaką 
oni uczuli dowiedziawszy się, że jego życie i życie 
Najjaśniejszego Cesarza Aleksandra zostało ocalone. 
Poszli on jeszcze dalej, posłali bowiem misje specjal
ne, które znajdują się w drodze do Paryża i które 
przybywają dla wynurzenia, w imieniu swych monar
chów, uczuć spółubolewania i dla złożenia powinszo
wali cesarzowi Napoleonowi.” — „Najjaśniejszy Ce
sarz Alexander wyjeżdżał wczoraj w sobotę konno i 
jeździł długo w lasku bulońskim, w towarzystwie 
samego tylko pana de Bourgoing. Jego Cesarska 
Mość udał się wieczorem do teatru francuzkiego, 
gdzie dawano JU Aventuriere. Przy wejściu do sali 
teatralnej, Najjaśniejszy Cesarz był przedmiotem 
jak najsympatyczniejszych manifestacij. Wiadomo, 
że tak publiczność, juk i cały naród, robią wszel
kie usiłowania, ażeby Najd stojniejszy Monarcha, 
będący Gościem Francji, zapomniał o strasznej zbro
dni, której omal że nie stał się ofiarą.“— „Sędziowie 
przysięgli międzynarodowi wystawy powszechnej u- 
praszali swych prezesów, ażeby dopomogli im przyłą
czyć się do uczuć powszechnych z powodu zamachu 
w lasku bulońskim. Prezesi mają zapisać się u Naja- 
śniejszego Cesarza ruskiego w imienin wszystkich 
członków sądu przysięgłych wystawy.” -  „Nietylko 
wszystkie miasta i gminy Francji, przejęte głębokiem 
oburzeniem na wiadomość o zamachu z 6-go czerw
ca, spieszą z uchwaleniem jak najpełniejszych zapału 
i jak nąjpatrjotyczniejszyćn adresów do cesarza, lecz 
także bardzo zDaczna liczba towarzystw i osób pry
watnych przyłącza się do tego ogólnego uczucia, tak, 
iż jenerałowie, szambelanowie i oficerowie pozostają
cy przy os: bie Najjaśniejszego Cesarza ruskiego o- 

! trzymują listy, obejmujące prośbę, ażeby byli tłóma- 
j  czarni uczucia powszechnego i złożyli u stóp Jego 
| Cesarskiej Mości wyraz zgrozy, jaką budzi niecna 
1 zbrodnia, której On był przedmiotem. Czytaliśmy 
między innemi adres, nadesłany przez p. Jarry, w i- 
mieniu towarzystwa ratowania rozbitków w departa
mencie Maine-et-Loire, i trudno wyrazić z większym 
zapałem uczucia tak szlachetne.” — „Iluminacje po
wszechne, które zapowiedzieliśmy, miały miejsce 
wczoraj, w piątek (7 go), i przewyższyły wszelkie o- 
czekiwąnia.”— „Dziś (8 go) zrana, wszystkie omni
busy powywieszały chorągiew narodową, jak w dnie 
uroczystości i świąt narodowych.”

* Czytamy w La France-. Berezowski oświadczył, 
że brał bardzo czynny udział w ostatniem powstaniu 
polskiem; miał on wówczas szesnaście lat. Po powro
cie do domu, nie był on niepokojony, lecz pomimo 
to uznał za stosowne nie pozostawać w kraju i opu
ścił takowy w r. 18G5. Rodzina jego nie hołduje .opi
niom rewolucyjnym. Zdaje się nawet, że idee polity
czne Berezowskiego pozostają w sprzeczności z idea
mi jego ojca. Pomimo, iż opuścił on od dwóch lat 
dom swoich rodziców, nie pisał on do ojca arii razu.
W dniu jego wyjazdu, ojciec powiedział mu: „.Jeżeli 
weźmiesz udział w knowaniach rewolucyjnych, prze
klnę cię!” Wiadomo, że Berezowski został rani ny 
na skutek rozerwania pistoletu. Odłamki żelaza 
strzaskały mu kości u palców od ręki. P. Calvo, o- 
perator więzienia Conciergerie, amputował mu wiel
ki palec .u ręki. Przedsięwziął on. środki ostrożności 1 
dla zapobieżenia gangrenie, która mogłaby uczynić 
niezbędną ; mputaeję drugiego i trzeciego palca.

* (Z  S o c h a c z e w a )  otrzymaliśmy pod 27 maja 
(8 czerwca) następującą wiadomość: „W dniu dzisiej
szym z rana mieszkańcy miasta Sochaczewa, przera
żeni zostali otrzymaną z ust miejscowego naczelnika 
powiatu wiadomością o zdradzieckim zamachu na ży
cie Najdostojniejszego Naszego Monarchy w Paryżu.
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Uczucia szczerego sm utku, a zarazem i błogiej rado
ści z ocalenia drogich dni Najmiłościwszego Cesarza, 
przejęły serca wszystkich stanów ludzi. Każden 
z mieszkańców miasta, wynurzając pogardę dla zbro
dniczego zamachu, pragnął ponieść podziękę Najwyż
szemu za cudowne odwrócenie zbrodniczej ręki. To 
też , gdy zacny naczelnik powiatu sochaczewskiego p. 
P ietz  oświadczył, że w kościele odbyć się ma dzię
kczynne nabożeństwo, zebrali się więc ta  a natych
m iast wszyscy urzędnicy władz miejscowych i obywa
te le , dla wysłuchania tegoż nabożeństwa i zaniesienia 
gorących modłów przed tron Najwyższego o zacho
wanie w długie lata panującego cam Monarchy. Po 
ukończeniu nabożeństwa, wychodzący z kościoła, oto
czeni zostali przez tłum  zebranych mieszkańców sta- 
rozakonnych, którzy po wysłuchaniu nabożeństwa w 
synagodze, zebrali się przed ratuszem  miejskim i z 
rabinem  oraz członkami dozoru buźniczego na czele, 
npraszali naczelnika powiatu,aby atentować raczył przy 
odprawieniu jeszcze jednej modlitwy i przyjąć toast 
za zdrowie i pomyślność Najdostojniejszezo Domu 
Cesarskiego. Gdy naczelnik przyjął zaproszenie, ro 
zległ się okrzyk radośny „hura” , a następnie rozpo
częto modlitwę, zakończoną hymnem Lwowa. Potem 
ukazały się na przygotowanym stole kielichy, k tóre - 
mi przy radośnych okrzykach zebranego tłum u, speł
niono toasta z wynurzeniem wiernopoddańczych u- 
czuć dla Najmiłościwszego Monarchy. Naczelnik po
wiatu podziękowawszy wdzięcznym mieszkańcom za 
okazane uczucia, zaprosił do siebie księży, urzędni
ków i obywateli wszelkich wyznań, gdzie po stoso- 
wnem z jego strony przemówieniu, zebrani spełnili 
dwukrotnie toast za zdrowie i pomyślność Najmiło- 
ściwszego Cesarza i całej Jego Dostojnej Rodziny, 
unosząc w sercu radość ze szczęśliwego ocalenia N a j
dostojniejszego Monarchy. W ieczorem dnia tego 
miasto całe rzęsisto zostało uiluminowane, a na gm a
chu w którym  mieści się biuro powiatowe, ukazał 
się ozdobny transparent z cyfrą Najjaśniejszego Pana 
i napisem: „Boże Cesarza chroń”, natychmiast powi
tany radośnemi okrzykami tłum nie zebranego na uli
cy ludu.”

WiaAosaeńoi .trlegraflotnu.
* B erlin , 8 czerwca. W zamku królewskim odna

wiane są w tej chwili apartam enta, które zajmowali 
niegdyś Fryderyk, Wilhelm 111, a następnie Napoleon 
I  i księżę Napoleon. Cesarz Napoleon III, składaj ąc 
tu  wizytę, zajmie prawdopodobnie rezydencję w tych
że apartam entach. ( Cor. Hav. B u l.)

* ( T y d z ie ń  g i e łd o w y ) .  D . 21 m aja (8  czerw
cu). Podwyższenia kursowe znaczniejszych papierów na 
giełdach Paryża, Londynu, Wiednia i Berlina nie postą
piły dalej, bo dosiągnęły już wysokości w czasie poko
jowym zwykle zajmowanej; ale za to fluktuacje codzien
ne zdrobniały. Na giełdzie berlińskiej usposobienie dla 
wartości naszych w ogóle było dobre, kursa biletów 
bankowych i obligów skarbu posunęły się o J/ 8°jt , po
życzki premjowej pierwszej emisji o 3/ r % ' a listów li
kwidacyjnych o 7/s% ' W P etersburgu, Rydze i Odesie, 
kursa remes zagranicznych jeszcze się cokolwiek obniży
ły. Giełda nasza, w ostatnim tygodniu nie była wiele 
zasilana trasowaniaini własnemi z wywozowych in tere
sów zbożo wych wynikająceini; jednakże obniżyła jesz 
cze ażjo na waluty zagraniczne z początkiem tygodnia 
°  1 ‘/a, a w końcu o '/3 — '/2% - Chociaż obroty w w e
kslach mniejsze były niż tygodnia poprzedniego, jednak 
że nie brakło ożywienia w tranzakejach codziennych. 
Odbyt na listy zastawne w tym tygodniu był nadzwy
czaj mały, co się mimowolnie do obniżenia kursu serji 
pierwszej o %  7/ la% a  se,'j> drugiej o % —  'A %  przy
czyniło. Obligów skarbu ofiarowano doiyć, kupiono je 
dnakże małe tylko sumy, bo kursa za nie żądane były 
za wysokie, a kupujący brali je  tylko po obniżeniu zna
cznym, bo 1 V3, 1 'l/ i °/o wynoszącem. Listów likwidacyj
nych najwięcej zakupiono, mimoto kurs ich nie mógł się 
po nieść do wysokości tygodnia poprzedniego, ale prze- 
ciwn.e obniżył się 0 */„ ■ /,•/ Metalików czteroprocen- 
towyc i więcej w tym tydodniu, aniżeli w poprzednim 
< ostarczono, chęć kupna tego papieru trw a ciągle. P o 
życzka pr.m jowa bardzo slaby za to m iała odbyt. N a 
akcje kole, żelaznych nie było wcale pokupu, z wyjąt
kiem małych kwot akcij bydgoskich i to po obniżonym 
kursie. W iadom ość z jarmarków „a Szląsku są dotąd 
bardzo dobre. (Oraz. H andl.).

* ( F i l j a  B a n k u  w L u b l i n i e ) .  Od dawna już 
dochodzące nas wiadomości o projekcie założenia w Lu
blinie filji Banku Polskiego, zbliżają się do urzeczywi
stnienia. W  tych dniach przybył tu delegowany urzę
dnik tegoż banku p. J«ndził, dla bliższego zbadania sta 
nu handlu i przemysłu tak Lublina jako  też i okol cy, 
poznania stosunków i zebrania pewnych danych, które

, za podstawę do urzeczywistnienia zamierzonego projektu 
służyć by mogły. {Kur. Lub.)

* ( D o l i n a  S z w a j c a r s k a )  wkrótce znowu otwo
rzy się dla publiczności, przywykłej zdążać do tego u- 
przywilejowanego miejsca, gdzie tyle różnorodnych w i
dowisk spełniło się już , a kędy wzorowa orkiestra Bil- 
sego gromadziła tysiące słuchaczy. Za kilka, dni dzier- 
żawea Doliny, powraca do W arszawy z wycieczki za 
granicę i przywozi z sobą dwie orkiestry: jednę p. F au  
sta z W aldburga, drugą p. Orzechowskiego z Poznania. 
Orkiestry te grywać będą codziennie koneerta w ogro
dzie Doliny. Al.

* (W  y p a d k i). W dniu 25 maja (6 czerwca) r .b ., 
otrzymano wiadomość że trzech ludzi z nazwisk i imion 
niewiadomych, m ają zamiar w nocy z dnia 25 na 26 ma
ja  (6 na 7 czerwca) b. r ., dopuścić się u pewnych dwóch 
mieszkańców przedmieścia P rag i kradzieży i rabunku 
gwałtownego. W skutku tego zarządzono przez policję 
ujęcie tych łudź1, po dopełnieniu czego okazało się że 
byli to : Ludwik Z łotoburski młynarz, Józef Reorowicz 
cieśla, i Fryderyk Zarnowski czeladnik ciesielski, wszy
scy trzej tutejsi mieszkańcy. P rzy rewizji znaleziono u 
każdego z tych łudzi po jednym nożu kuchennym, wyo
strzonym na końcu z obu stron. Przy wstępnem bada
niu aresztowani przyznali się do przypisywanego im za
m iaru, tłom acząc się że nie mając na teraz żadnych 
środków do życia, w braku stałych robót, zamierzali 
wzbogacić się zdobyciem pieniędzy siłą; znalezione zaś 
przy nich noże kuchenne, jak  jednozgodnie oświadczyli, 
przysposobione były przez młynarza Złotoburskiego, nie 
w zamiarze jednak dopełnienia jakiejkolwiek zbrodni, 
lecz jedynie dla osobistej obrony w razie nieudania się 
zamiaru. Obecnie ludzie ci znajdują się w areszcie po
licyjnym pod najściślejszem śledztw em .— W dniu wczo
rajszym, Franciszka Nowicka, la t około 2 5 mieć m ogą
ca, przybywszy pod N. 413a. do swego znajomego P io 
tra  Ustin, żołnierza inwalidnej komendy, nagle życie za 
kończyła. — W tymże dniu, Ramgold Sznajder, właściciel 
domu i młyna za rogatką wolską, zaszedłszy do m łyna 
dla posmarowania kola, włożył lawą rękę z oliwą i po 
chwycony został kołem żelaznym, które z całej ręki ob
darło mu ciało.

S ło w ia ń s c y  g o śc ie .
( P o b y t  s ł o w i a n  w Mo s k w i e ) .  Mosk. Wied. 

piszą: „W iadomość o niebezpieczeństwie jakiem u pod
legało życie naszego Najjaśniejszego Pana w Paryżu, 
nadeszła do Moskwy, pośród jej słowiańskich uro
czystości. Dziś klub kupiecki dawał gościom słowiań
skim wielki obiad. Liczne towarzystwo zgromadzone 
z tego powodu, tam  dopiero dowiedziało się o wy
padku, który wznowił sm utną pamięć kw ietnia zesz
łego roku. Zamiast tego aby zasiąść do wesołej ucz
ty, posłano po księdza, i było odprawione dziękczyn
ne nabożeństwo z przyklęknięciem, w którem  nasi 
słowiańscy goście przyjmowali gorliwy udział. W szy
stko zamilkło w obec tej wstrząsającej wiadomości; 
wszyscy byli przejęci jedną myślą, ożywieni jednem 
uczuciem. Żadnych innych mów nie słuchano, na ża
den inny toast nie odpowiedziano... Kiedy jeden z go
ści słowiańskich, wyrażając uczucie, wywołane przez 
niespodzianą wiadomość, rzekł wzruszonym głosem, 
że to razi nie tylko Rosję lecz i cały świat słowiań
ski, grzmot okrzyków naszych współplemienników 
stanowił odpowiedź; lecz kiedy dodał następnie, że 
oburzenie, sprawione przez zamach na życie Cesarza 
Aleksandra i radość z ocalenia Jego życia od niebez
pieczeństwa, z szczególną siłą odezwą się w Serbach, 
to reszta uporczywie przerywała mu, wołając: "„ró
wno we wszystkich słowianach, w całym słowiań
skim świecie.” —  Jeueral-gubernator pospieszył za 
pa mocą telegram u zaświadczyć przed Najjaśniejszym 
Panem  o uczuciach Jego starej i wiernej stolicy. Mo
skiewska gmina miejska, w osobie swego głowy i 
starszych, nie mogło także odmówić sobie zaspokoje
nia potrzeby wylania przed Najjaśniejszym Panem 
swych uczuć, pod bezpośredniem wrażeniem otrzy
manej z Paryża wiadomości.”

* ( P r z y j a z d  s ł o w i a n  do  P e t e r s b u r g a )  
z Moskwy, jak  donosi R us. Inw ., nastąp ił nadzwy
czajnym pociągiem, 27 maja o godz. I I  min. 7 przed 
południem. Go/os pisze: „Dziś przyjechał jeszcze z 
zagranicy chorwat Miszkotowicz, redaktor dziennika 
Pozor. Pozostanie on P etersburgu dopóki tu  będą 
znajdowali się słowiańscy goście, a dopiero potem 
uda się do Moskwy.”

rych uczuwać się daje brak nauczycieli. Przedmioty te, 
jak  to wskazuje sama nazw-a instytutu, są filologiczne, 
a potrzebę instytutu usprawiedliwia teraźniejsza organi
zacja gimnazjów, która wymaga obszerniejszego wykła
du starożytnych języków. (St. Pet. Wied.).

Ameryka.
* ( P o ś r e d n i c t w o . )  Depesza wystosowana przez 

p. Sewarda do posła Stanów Zjednoczonych w Ma
drycie stwierdza, że Hiszpanja zgodziła się na kon
ferencję, mającą na celu załatwienie sporu z rzeczpo- 
spolitemi południow o-am erykańskiem i, pod w arun
kiem, że czas trwania konferencji i tytuły pośredni
ka, którem u powierzony zostanie ten m andat, będą 
poprzednio określone. P. Seward donosi, że jeżeli 
konferencja nie przyjdzie do skutku, prezydent za 
mianuje w dobrej wierze pośrednika bezstronnego; 
lecz jeżeli Hiszpania trwać będzie w żądaniu poprze
dniego oznaczenia tytułów  pośrednika, w takim  ra 
zie Stany Zjednoczone cofną swe propozycje. (Cor. 
H av. B u l.)

A u s t r j a .
* ( P o g r z e b .  — B a n k i e t .  — I l u m i n a -

c j a). Buda, 9 czerwca Część dworu odjeżdża dziś 
wieczorem do Wiednia na pogrzeb arcyksiężniczki 
Matyldy, który odbędzie się we wtorek. Hr. Griinne 
zastąpi cesarza. Żałoba dworska rozpocznie się w 
czwartek. Po południu odbył się bankiet w sali re 
dutowej, na który zaproszonych było około 625 mag
natów, prałatów , deputowanych, członków deputacji 
od rady państwa i deputacji od rady municypalnej 
wiedeńskiej. Ich królewskie moście przyjęci przez hr. 
Szapary i Barkoczy przeszli w towarzystwie sześciu 
dam dworskich salę balową. Książę prymas wzniósł 
toast przyjęty z wielkim zapałem. Po półgodzinnym 
pobycie ich królewskie moście oddalili się wśród nie
ustających okrzyków „eljen.” Ciało dyplomatyczne 
i wyborowa publiczność zajęły trybuny w czasie byt
ności w sali ich królewskich mości. Oba m iasta zo
stały  świetnie uiluminowane. W przejeździe przez 
Peszt i Budę, jego królewska mość witany był przez 
nieustające okrzyki ludności. (Hien.  Z .)

Francja.
* ( K s i ą ż ę  H u m b e r t . )  M arsylja , 8 czerwca. 

Książę H um bert spodziewany jest dziś w Marsylji. 
Flotylla włoska pozostanie w Tulonie aż do jego po
wrotu. (Cor. H av B id .)

Niemcy,
* ( Z w i ą z e k  c e ln j '. )  A lly . Aug. Z. pisze 

W  sferach bardzo dobrze poinformowanych zapewnia
ją , że związek celny został od niejakiego czasu za- 
kwestjonowany, jeżeli nie bezpośrednio, to przynaj
mniej pośrednio, z tego głównie powodu, żeod państw: 
południowo-niemieckich wymagane są modyfikacje, 
k tóre pociągnęłyby za sobą skutki jak  najdotkliwsze 
dla Niemiec południowych. Jedna z tych modyfikacij 
dotyczy tytoniu i dotknęłaby mocno produkcję tego 
artykułu. Mówią o innych jeszcze modyfikacjach, i 
z tego powodu ministrowie państw południowo-nie
mieckich pośpieszyli tak bardzo z wyjazdem do Ber
lina.

Turcja.
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  L a  France pisze pod datą 

8-go b. m.: N iek tó re  dzienniki doniosły, że zostało 
obecnie w ykryte w Konstantynopolu sprzysiężenie. 
co miało jakoby spowodować aresztowanie znacznej 
liczby osób, m ających znaczenie polityczne. Wiemy 
z wiarogodnego źródła, że wiadomość ta  jest błędna.

'  W?COh j .
* ( U ł a s k a w i e n i a . — S p r a w o z d a n i e  f i n a n 

s owe) .  Listy z Rzymu z 6-go b. ra. donoszą, że z po
wodu uroczystości Zesłania Ducha Św., papież miał 
złagodzić liczne kary, główmie co do więźniów polity
cznych.— Sprawozdanie z finansów rzymskich pod
czas ostatnich k ilk u  la t, zostało wydrukowane i ma 
być podane wkrótce do wiadomości powszechnej. 
(Cor. Hav. B u l.)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego *)
Lwów 9 czerwca.

Koronacja. O zamachu. — Dziennikarstwo lwowskie.— 
Epstein.

Koronacja długo przygotowywana w Peszcie, je s t 
już w tej chwili aktem spełnionym. W przysiędze 

je s t ustęp, który ze względu na dzisiejsze

* ( I n s t y t u t  f i l o l o g i c z n y ) .  W ostatuim poszycie 
dziennika ministerstwa oświecenia publicznego zamiesz
czony jest artykuł pod tytułem: Projekt założenia in 
stytutu filologicznego w Petersburgu. Rzeczony insty
tu t zamierzono urządzić niezwłocznie w celu usposobie
nia nauczycieli gimnazjalnych w przedmiotach, w któ-

króla

*) N ie zamieszczamy dwóch naszych paryzkich ko- 
rcspondencij z 6-go i 7-go b. m. o zamachu na życie u- 
kochanego naszego Monarchy, jako nie zawierających 
żadnych szczegółów, któreby nie były już znane naszym 
czytelnikom z telegramów i wyciągów z dzienników. (P .
Bed).
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chwiejne stanowisko Galicji w ustroju państwa, na 
szczególną zasługuje uwagę; ustęp ten brzmi: .....gra
nic Węgier i należących do nich krajów i cokolwiek 
z jakiegokolwiekbądź tytułu  i prawa do nich należy 
ani zbędziemy, ani zmniejszymy, owszem, o ile można, 
zwiększyć i rozszerzyć chcemy i wszystko to uczynimy 
co dla ... rozprzestrzenienia tych naszych krajów słu
sznie uczynić możemy...”

Przerażające wrażenie sprawiła tutaj wiadomość o 
zamachu. Szczegóły dotychczas przez dzienniki po
dane są bardzo niedokładne, a nawet poniekąd mię
dzy sobą sprzeczne. Tern widoczniejszą byłaby ręka 
Opatrzności, jeżeli się sprawdzi, że skrytobójca strze
lił na odległość pięciu kroków. Z dzienników tutej
szych, jeden Czas zdobył się na potępienie czynukró- 
bójstwa, łącząc z niem i ubolewanie, że skrytobójca 
jest polakiem. Narodówka  omal że niepechwala u- 
sprawiedliwieniami tego ohydnego czynu. Nadto, ude- 
rzającem jest w jej expektoracjach zapewnienie, że 
skrytobójca nie miał wspólników. Już same zapew
nienie Narodówki, mogłoby naprowadzić na wręcz 
przeciwny domysł. D ziennik lwowski regestruje su
cho depesze, a tak jest pewnym o solidarności opinji 
Paryża z zamachem, że przy doniesieniu o jawnych 
dowodach wzburzenia ludności, kładzie olbrzymi znak 
zapytania. Dopiero przy okoliczności takich nadzwy
czajnych wypadków, występuje cała zgnilizna moralna 
lwowskich opinji kierowników. I  jakżeż chcecie, aby 
tacy nauczyciele nie wychowali takich uczniów jak 
sztyletnicy z roku 1863, jak Jaroszyńscy i Berezow
scy?!...

Niedługo zachwycał się Lwów wystąpieniami p. Ep- 
steina. Nie wyjechał on wprawdzie, lecz został uwię
ziony i podobno nie prędko odzyska wolność. W yto
czono mu proces o zgwałcenie niewiasty, a dowody 
przeciw niemu muszą być jurydycznie ważne i sąd 
przekonywające, skoro niepozwolono mu bronić się za 
złożeniem kaucji, lecz już w toku śledztwa uwięziono. 
Według brzmienia naszego kodeksu, najniższa kara 
za zgwałcenie kobiety, jest 5 lat ciężkiego więzienia.

6 ■

Towarzystwo niesienia pomocy rannym  
i chorym wojskowym  i*).

Znana już jest ustawa „Towarzystwa niesienia po
mocy rannym i chorym wojskowym, ” zostającego pod 
Najwyższą opieką Najjaśniejszej Cesarzowej. Ustawa 
ta została Najwyżej zatwierdzoną 3 maja r. b.

Cel tego nowego „Towarzystwa^ zależy na poma
ganiu administracji wojennej, podczas wojny, w pielę
gnowaniu rannych i chorych wojskowych, na dostar
czaniu im, w miarę jak na to pozwalają środki, porno 
cy lekarskiej i materjalnej, w zachowywaniu, wedle 
możności, życia i zdrowia tych, którzy w ciężkich dla 
ojczyzny chwilach, przynoszą i jedno i drugie w ofie
rze dla obrony kraju rodzinnego i narodu. Niedawne 
doświadczenie ostatnich wojn przekonało dostatecz
nie, że starania urzędowe zarządu wojennego, obli
czone zawczasu podług pewnej stałej normy, ograni
czone niezbędnością oszczędzania zasobów państwa w 
czasie pokoju, nie są bardzo często w stanie zadosyć 
uczynić nagłej potrzebie, i że przy teraźniejszej szyb
kości działań wojennych, przy teraźniejszym sposobie 
prowadzenia wojny, wydział sanitarny rzadko kiedy 
bywa w stanie zadosyć uczynić wszystkim wymaga
niom zupełnego i regularnego pielęgnowania rannych 
i chorych. Powodzenie wojny zależy nie od większej 
łub mniejszej liczby zabitych, lecz od zapobiegania 
z powodzeniem chorobom, od starannego chodzenia 
około rannych i chorych, których liczba bywa niekie
dy dziesięćkroć większa od liczby poległych na polu 
bitwy, i życie których przynoszone bywa w ofierze zu
pełnie nadaremnie, z powodu jedynie braku szybkiej 
i  regularnej pomocy. Wojny włoska, amerykańska i 
ostatnia pruska, dowiodły w rzeczy samej, jak ważny 
jest w tym względzie spółudział społeczeństwa, wy
rażający się za pomocą nietylko ofiar w pieniądzach 
a rozmaitych przedmiotach, lecz i bezpośredniego 
działania." Podczas tych woju, dobroczynność prywa
tna, uorganizowana w sposób regularny, przyszła w 
pomoc administracji i przyczyniła się nie mało do 
zmniejszenia śmiertelności w ogóle i do ocalenia mnó
stwa osób, dla których nie tak straszne były kule nie
przyjacielskie, ile głód, zimno i niepodanie wczas po
mocy.

Śmiało rzec można, że jeżeli w ostatnich czasach, 
z powodu wydoskonalenia tak sztuki wojennej, jak 
i głównie broni palnej, wojny i bitwy stały się 
daleko krwawsze mi niż były poprzednio, to z drugiej 
strony, dzięki ulepszeniom w wydziale sanitarnym, 
zwłaszcza zaś dzięki dobroczynności prywatnej, te 
wojny i bitwy stały się mniej śmiercionośnemu Je-

(*) A rty k u ł t&n wzięty je s t z Mus. Inwalida.

żeli więcej ludzi ginie obecnie od oręża i kul, za to 
mniej umiera z chorób, ran, z braku pielęgnowania 
i pomocy lekarskiej. Za przykładem innych krajów, 
nauczonych doświadczeniem, zawiązuje się obecnie 
w Rosji, po raz pierwszy, „Towarzystwo”, które po
stawiło sobie zadanie, przysposabiać zawczasu środki 
dla zmniejszenia zgubnych skutków wojny. Zadanie 
jego jest wielkie i trudne, i może być urzeczywist
nione jedynie przy powszechnem spółczuciu, przy po
wszechnym spółudziale, i z tego powodu koniecznie 
potrzeba, ażeby zyskało ono jak najwięcej spółucze- j 
stników, ażeby cel i organizacja jego były wiadome ] 
wszystkim i każdemu.

W zamiarze obudzenia powszechnego spółczucia i 
i rozprzestrzenienia swoich środków, „Towarzystwo” 
zamierza działać na całej przestrzeni naszej rozte- » 
głej Rosji. Wzywa ono do udziału w dobrej sprawie ; 
wszystkich i każdego, bez ograniczania liczby człon
ków i bez oznaczania zawczasu miejscowości, w 
których założy swoje ajentury i osobne wydziały. 
Składając się z początku z założycieli, którzy pła
cą na korzyść „Towarzystwa” składkę nie mniej
szą od 10 rsr. rocznie lub nie mniej jak 200 rsr. je- 
dnorazowie, przyjmuje ono do liczby swoich człon
ków każdego, kto zobowiąże się płacić na rzecz 
„Towarzystwa” nie mniej jak po 3 rsr. rocznie, lub 
kto ofiaruje jednorazowie 30 rsr., i nadaje tytuł człon
ków dobroczyńców tym osobom, które przez zna- ; 
czniejsze ofiary uzyskają prawo na szczególną jego 
wdzięczność. — Wszystkim członkom, gdziekolwiek - 
bądź będą oni znajdować się, nadaje się zupełne pre- 
wro do brania udziału w sprawach „'1 owarzystwa”, i 
w tym celu, oprócz zarządu głównego, centralnego, 
utworzone zostauą we wszystkich miastach guber- 
njaloych, w których liczba założycieli dojdzie do 30-u, 
zarządy miejscowe i komitety damskie, które mógą 
zakładać ze swej strony oddziały miejscowe. Te za
rządy miejscowe mają koncentrować pod swoje za
wiadywanie wszelkie sumy, jakie zbierane będą przez 
nie same lub przez komitety damskie i oddziały, 
oraz wybierać z pośrodka siebie prezesa, jego towa
rzysza i kasjera, a jeżeli potrzeba, to i sekretarza, i 
znajdować się będą w ciągłych stosunkach z zarzą
dem głównym. W ogóle w czasie pokoju, zarządy 
miejscowe są całkiem niezależne, działają samoistnie 
i zdają sprawę miejscowym zgromadzeniom ogólnym 
członków. Lecz podczas wojny, gdy zaczynają się 
bezpośrednie czynności „Towarzystwa” na samej wi
downi walki, zarządy miejscowe stają się organami 
wykonawczemi zarządu głównego, który wchodzi od 
siebie w bezpośrednie stosunki z ministerstwem woj 
ny, i za porozumieniem z niem, przedsiębierze środki 
dla przyspasabiania przedmiotów niezbędnych dla 
chorych i ranionych, dla organizowania składu osob.- 
stego, tak administracyjnego jak i sanitarnego, i w o- 
góle dla urzeczywistniania swych celów na widowni 
wojny i na pola h bitew. —- Podczas wojny, zaiząd 
glównv kieruje działaniami wszystkich zarządów miej
scowych; wydaje rozporządzenia, kiedy, gdzie i jak 
mają być przysposobione kapitały i środki ,to w arzy 
stwa”, w którą stronę ma być kierowany skład osobi
sty, od kogo ma on zależeć i gdzie ma działać. W ten 
sposób, organizacja „Towarzystwa” osiąga podwójny 
cel: podczas pokoju, dzieli ono swe czynności pomię
dzy zarządy miejscowe, nadając tym zarządom zupeł
ną swobodę dla spotęgowania ich działalności, uprasz
cza kontrolę, powierzając ją  zgromadzeniom miejsco
wym, i unika formalności uciążliwych i korespondencji 
bezowocnej; z drugiej zaś strony, podczas wojny, po
wierza zarządowi centralnemu wydawanie wszelkich 
rozporządzeń, koncentruje w nim wszelkie siły » I°7  
warzystwa” i nadaje im zgodny kierunek. Kopzyści 
takiej administracji są oczywiste i ustawa „tow arzy
stwa niesienia pomocy rannym i chorym wojskowym , 
może służyć za wzór jasności i uproszczenia. — Zało
żenie „Towarzystwa” powitane zostało w pierwszej 
chwili z wielkiem w obu stolicach spółczuciem. J e 
steśmy w zupełności przekonani, że i na prowincji 
znajdzie ono mnóstwo stronników i że liczba jego 
członków będzie szybko wzrastać. Im większa będzie 
liczba członków, tem więcej utworzy się zarządów 
miejscowych, komitetów i oddziałów, tem bardziej

Towarzystwo” będzie w możności osiągnąć swój cel, 
tem zupełniejsza będzie rękojmia, że w razie wojny, 
nie powtórzą się dawne przykłady, i że ?
ruscy, okaleczeni, chorzy lub ranieni, me bęaą ginąc 
bez pomocy, na skutek braku środków i pielęgnowa
nia.—Naród ruski poczuwa się, bezwątpiema, do o- 
bowiązku oszczędzania tych, którzy dla jego bezpie
czeństwa, dla jego honoru, przynoszą w ofierze życie 
i zdrowie, i przystąpią z radością do związku, mają
cego na celu nietylko zadosycuczynieme uczuciu mi
łosierdzia chrześcjańskiego i litości, lecz także wy
wiązanie się ze świętego obowiązku względem obroń
ców ziemi ruskiej, względem wojowników ruskich.

Kobiety ruskie przystąpią bezwątpienia z radością 
do związku, który im także daje możność brać udział 
w sprawie obrony ojczyzny, o tyle, o ile udział ten 
stanowi sprawę prawdziwie niewieścią. Za pomyśl
ność i postępy tego związku ręczy i to, że na czele 
jego stauęła Sama Najjaśniejsza Cesarzowa, jako naj- 
pierwsza niewiasta na ziemi ruskiej, dająca zawsze 
przykład do każdej sprawy chrześcjańskiej, dobro
czynnej.

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz 
Gdańsk, 8 czerwca.

P o g o d a  w tym tygodniu b y ła  po -większej części cie
p ła  i p iękna, a dość częste nocą deszcze och ładzały  
dzienny u p a ł.

W  A nglji pod w pływ em  dość pom yślnej d la  w egeta- 
cji pogody, tranzakcje  zbożowe by ły  bardzo  spokojne.
Z a  pszenicę k ra jo w ą ofiarow ano przecięciow o 1 do 2 
szyi. na  kw arterze  mniej ja k  w zeszłym tygodn iu , a p o 
niew aż w łaściciele do tak ich  u stępstw  nie byli sk łonni, 
więc pokup by ł ograniczony. — pszenicę im portow ną 
sprzedaw ano w  w iększych p a rtjaeh  z okrętów  o 1 szyi. 
na  kw art, tan iej ja k  w  zeszły poniedziałek, lecz za tow ar 
znajdujący się na  spichrzach żądano s ta łe  ceny zeszłe
go tygodnia. Jęczm ień i w yborow y owies podniosły się 
o ya. szyi. na  kw art, przy ła tw ym  odbycie.

W e  F ran c ji pomimo nag łych  zm ian tem p era tu ry , po
mimo ulew nych i praw dziw ie potopow ych deszczów i 
dość częstych g radob ić , oziminy dotąd  są  p iękne i ob ie
cu ją  obfity plon. T a rg i zbożow e zatem  m ało ożyw io
ne, ceny pszenicy słabe , a  na p lacach  gdzie dowóz p rz e 
w yższał chw ilow e potrzeby  konsum cji ceny cofnęły  s ę 
o 75 do 1 fr. 10 cent. n ah ek to l. w przeciągu tygodnia. C e
ny m ąki u legają  dość znacznym  i ciągłym  fluktuacjom  
w  początku tygodnia, k iedy zaczęto sprzedaw ać to w a r 
lipcow y ze składów', ceny cofnęły  się o 3 do 5 fr. na 
w'orku, a  w ostatn ich  dniach znów o 1 fr. się w zm ocni
ły . —  Ż y to , ow'ies u trzym ują się w cenie, lecz m ało żą 
dane.

N a naszym  p lacu, zaraz w p ie rw szy ch  dniach ty g o 
dnia pokup  by ł bardzo m ały , a  ceny się chw iały , je d n a 
kże p o - im o  niepom yślnych depesz londyńskich n ie  no 
tow ano  znacznego zniżenia. W e środę ta rg  naw et n ie 
co się ożyw ił i w yborow a szklista lub zu pe łna  ja sn a  psze
nica by ła  więcej poszukiw ana, a ceny m iały  tendencję 
do w zm ocnienia się. W e  czw artek  tak  pokup  znacz- 
cznie się zm nieszył że w  piątek ceny cofnęły się o 10 
guld. na łaszcie dzisiejsze no tow ania są  o 10 do 15 guld. 
niższe ja k  w zeszłą sobotę i ty lko  w yborow e gatunk i 
szkliste u trzym ały  się bez zm iany. Ż yto  przy m ałym  
dowozie w praw dzie n ie w iele w cenie się zm ieniło, je d n a 
kże w ostatn ich  dn iach  trudn ie jszy  m iało  odbyt i to przy 
u stępstw ie  5 guld , na  łaszcie . Jęczm ień , groch i owies 
bez zm iany, lecz m ało  ofiarow ane. W  przeciągu  tygo 
dnia  sprzedano pszenicy łasztów  1 ,4 0 0 , ży ta  80 , jęcz 
m ienia 10, grochu 20 . P łacono za korzec poi. pszen i
cy b iałej fun t. 235  do 2 4 5  zip . 58 g r. 7 do z łp . 62 gr. 
22; pszenicy szklistej lu n t. 24 1 d o  247  złp. 60 gr. 28 
do złp. 64  gr. 16; pszenicy  pstrej funt. 2 3 3  do 2 4 1 , ' 
złp. 56 gr. 14 do z łp . 58  gr. 7; pszenicy ordynarnej fun t. 
2 13  do 233, złp . 42  g r. 3 do z łp . 49 gr. 8; ży ta  z łp . 
39 gr. 13 do zip. 43 ; jęczm ien ia  złp . 25 gr. 29 do złp . 
31 gr. 11; grochu złp . 32  gr. 8 do zip. 37 g r. 19.

K u r s a  zam ian : L ondyn 6 .2 2 5/ s - H am b u rg  1 5 1 % .
A m sterdam  1 4 3 % . W arszaw a 82 ,,•

Alexander M akowski i  Spółka.

R o z m a i t o ś c i .
* ( P o l i c j a  p a r y z k a  n a  p o l u  m a r s o 

w e  m ). Figaro daje p o g ląd  n a  organizację policji n a  
polu marsowem. D o sk ła d u  te j policji należy 553  n a j
zdolniejszych sierżan tów  policy jnych  i 52 najzręczn iej
szych ajentów  po licy jnych . Ci ostatn i, w razie urządzenia 
w ystaw y rzezim i eszków , m ogliby być najkom peten tn ie j- 
szymi sędziam i p rzysięg łym i do przyznaw ania prem jów . 
S kład  ten  policji po la  m arsow ego pozostaje pod k ierun
kiem 29 w achm istrzów  i podw achm istrzów . Obok tego , 
przeszło 110  gw ardzistów  m unicypalnych  pełn i przez 
cały  dzień służbę u w ejść do gm achu  w ystaw y pow szech
nej. O godzinie 6 -ej w ieczorem , c a ła  publiczność m usi 
opuszczać gmach w ystaw y; 3 6 0  policjantów  grom adzi 
się w  w ew nętrznym  ogrodzie, i z grzecznością, k tórej 
nie podobna staw iać oporu , w yprasza gości, p o su w ając  
się w raz z niemi z p u n k tu  środkow ego do sam ego o b rę - j 
bu w ystaw y. P o  zam knięciu  w szystkich w ejść, nie w y- f 
łączając i czterech g łów nych b ram , rozpoczyna się po
w tórne w ypraszan ie , zależące n a  w ydalan iu  m aru d eró w . 
P rocedura  ta  zab ie ra  około  pó ł godziny czasu. W szy -I 
gtkie cztery  b ram y  głów ne pozostają przez ca łą  noc o - l 
tw orem , ażeby  w razie  pożaru  lub  jakiegokolw iek  alarm u 
u ła tw ić  ile m ożności w ejście do gm achu stra?y  ognidl 
wej i służbie  czuw ającej nad  bezpieczeńsw em p u b licz j 
nem; są  one atoli mocno strzeżone, ta k  iż n ik t, c p ró c j
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wezwanych, nie zdoła przejść .przez nie. Straż nocną , Pociąg N r 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35, 
wewnątrz gmachu pełni 100 ajentów, zaopatrzonych w j przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy 
Ślepe latarnie, lecz obok tego stałe szyldwachy stoją we ; się w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej
wszystkich punktach, w których wystawione, są przed- | warszawsko - wiedeńskiej, wychodzącym z Sosnowi 
mioty szczególnej wartości. Z parku wypraszają o pól- > godz. 7 m. 30 rano. Podróżni pociągiem Nr 1 przj
nocy gości w ten *am sposób, co i z samego gmachu. 
Policja posuwa się od samych ścian gmachu aż do s a 
mych krańców obszernego parku, odbywa -rewizję we ; 
wszystkich ukrytych częściach tego ostatniego, oraz w za- i 
budowaniach gospodarskich, w których nocować może sa
ma tylko służba miejscowa, należycie wylegitymowana. 
W ypraszanie gości z pola marsowego wymaga trzy kwa- \ 
dranse czasu. W  parku patroluje przez całą noc 32 j 
sierżantów policyjnych. Z liczby tajnych ajentów, 24-ch i 
je s t przez cały dzień na nogach, a obok tego 8 -u prze- j 
chadza się zewnątrz naokoło obrębu pola marsowego, i 
D otąd w gmachu wystawy popełniono lub usiłowano 1 
popełnić G kradzieży. Dowiedziano się dotąd o czynach 
20 rzezimieszków. Cały skład policji odznacza się nad- * 
zwyczajną grzecznością i uprzejmością. Biuro główne : 
policji wystawy znajduje się na ostatecznym krańcu wy- : 
stawy belgickiej. Obok, tego dwa posterunki, z lo- j 

kałami przeznaconemi na pomieszczenie osób aresztow a
nych obojej płci, znajdują się kolo mostu Jena i w po- j 
bliżu szkoły wojskowej.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( S k ł a d  o b i ć  p a p i e r o w y c h ,  c e r a t  i 

r o ł e t  p. S e w e r y n a  M a s u r  i s p ó ł k a )  przy
teatralnym  w domu Blanka, zaledwie rok drugi egzystu- 
je , a zdołał już zjednać powszechne uznanie o swej u-
żyteczności. Siiaiienneść postępowania, pośpiech i aku-
ratnoŚć w spełnieniu każdego zlecenia, dobór towaru, j 
a  pnedewszystkiem mzkosc cen, są warunkam i po
wodzenia, jakiego doznaje skład pomieniony. Zwiększa
jące się zapasy wyrobów i coraz bardziej rozgałęziają
ce się jego stosunki wymagały zwiększenia lokalności, 
skutkiem czego przybrane zostało, łączne z parterem, 
pierwsze piętro, gdzie w obszernym salonie kupujący 
m ają tem większą sposobność rozpatrywać się we wzo
rach, rozłożonych i rozlepionych po ścianach. Najśwież
szej mody desenie, rozety, szlaki i ornamentu pomno
żyły dawniesze zasoby, a wiele gatunków obić, jeSr£Gze 
bardziej weenie zmalały. Skład pomieniony podej
muje się także wyklejania pokoi za GgÓłOW  ̂ Umówioną. 
C C fig  , bez podawania drobiazgowego rachunku, co wie
lu  z obywateli i mieszkańców nader dogodnem w pra
ktyce znalazła, tą  drogą zyskane wyklejenie jednego, 
średniej wielkości pokoju, wraz z robotą, kosztuje 5 rs. 
pod którym to -względem, skromne naw et malowanie, nie 
wytrzyma emulacj'. Dowodem wreszcie uznania tra f
nej przedsiębiorczości tego zakładu jest i ta  okoliczność, 
że komis a rządowa spraw wewnętrznych i duchownych 
wyklejenie licznych sal bióra swego p. Mazur poruczy- 
ła. Podobne roboty zakład ten świeżo wykonał ró
wnież w wielu innych domach rządowych, 
gubernjalnych gmachach na prowincji. Ze względu na 
obecną porę, w której użycie rolet okiennych staje sig 
koniecznem, p. Mazur asortyment ich nowemi transpor
tami znacznie pomnożył. W miejsce dawnych giętkich i 
słabych blaszanek, obecnie drążki rolet okuwywaną są i
w feólka nadzwyczaj trwałe, na tokarni obtaczane, w y
robu brązowniczego. Co do cen, dość będzie powie
dzieć, że

ic o
. ;yt>y-

< wający do Koluszek o godz. 1 m. 20 łączą się z tymże 
| pociągiem drogi żelaznej warszawsko - wiedeńskiej, i 
, przybywają do W arszawy o godzinie 5 minut 38 po po- 
; łudniu, a do Aleksandrowa o godzinie 7 minut 20 wie

czorem.

* W d. 28 i 29 (9 i 10) bież. m. i r., urodziło Si 
chrzescjan: pici męzkiej 52, żeńskiej 50, starozakon- 
nycli: płci męzkiej 2, żeńskiej 1, razem 10 5 ;— za 
warło śluby małżeńskie ; ar: chrzescjan: 16, staro:a,- 
konnych: -  umarło: chrzescjan: pł i męzkiej 27 ,
żeńskiej 16; star o zakonnych: męzkiej 5, żeńskiej 6, 
razem 54.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 20 do rs. 4 kop. 26. 
Garniec „ od rs. 1 kop. 40 do rs. 1 kop. 42

' a r § a a w s t ,
3 1  M aja  fiSS C z e r w c a ) .

K a l e n d a r z .
We czwartek, 13 czerwca, — św. Antoniego z Padw y 

wyzn. — Słońce w-sch. o godz. 3 min. 40; zach. o godz. 8 
min. 19.

W piątek, 14 czerwca, — św. Bazylego bisk. męcz.— | 
Słońce wsch. o godz. 3 min. 40; zach o godz. 8 min. 20. i

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana -f- 6°9 R ciepła.

K U R B  O l E JjD Y  w  \  R S Z A  W S K IK J. 

d n ia  31  M a ja  (72 C zerw ca) 1 8 6 7  r.

r

Wczoraj, 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum , 
Stan nieba . . . . . .

g e d z . i

*52 0 
+  9 "8 

pochmurny

. | a  g o d , 4 py p o i I

i I
j 753 4
s v r 6  1[ pochmurny f

Największe ciepło -|- 13°3, R. Najmniejsze ciepło -j- 7a8 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 6.

W i d o w i s k a
W IE L K I T E A T R . — D z iś , widowisko dane nie bę-' 

dzie.— Jutro, na dochód pani Bakalowicz, pierwszy raz 
dram a Młodość Muszkieterów.— ' Wczoraj, było w ystą
pienie p. Roger w operze Łucja Z LaiUetułCOrd, było o- 
sob 900.

D ziś, widowisko dane sT E A T R ; ROZM AITOŚCI, 
nie będzie.

OGRÓD IN S T Y T U T U  M UZYCZNEGO. -  D ziś , 
Wieczór £yiDfoniczno-chofiiuy, pod dyrekcją pp. Stan. 
Moniuszki i Ap. Kątskiego. — Początek o godz. 8-ej.

ALKAZAR FRA N C U ZK I (dawniej O deon—na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). —  D ziś  i codziennie,  Przed- ) 
stawienie śpiewaków francuzkich. —- (Początek o godz. j 
7 -e ;).— Wczoraj, było osób 177.

ORFEUM  (na Miodowej ulicy w domu Lesśera). — , 
Jutro , Przedstawienie Sztuk magicznych, pana Kahne i i 
panny Rosenstein. — (Początek o godz. 8-ej). j
, T IV O L I. — D ziś i  codziennie, przedstawienie trupy Ć 
Śpiewaków Biemieckich, pod dyrekcją p. Tlambecka.—
Początek o godzinie 7 ‘/ 2-

W Y STA W A  TO W A R ZY STW  A ZA CH ĘTY  SZTUK 
oraz w k lku • P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskimi. — Codziennie or.

godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; 
w  niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y ST A W A  OBRAZO W  i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckisgo (na Podwalu w domu Dyzrnańskich).— Co
dziennie od godziny 10 rano do 4 po po łudn iu .--Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLA CU N A LE W E K . Codziennie, PANORAM A 
K aro la  Fejta, — zawierająca różne widoki i apize-

M O S K T * .

P ć ł- I m p e r in ły  R o s y j s k ie ...............................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n ow o w ażn o  . . . .
F ry d ry c lis d o ry  P r u s k ie ........................
P r u s k i  K u r a n t  /.a 100 t a t  . . . . . . ]

P A P IE R Y , 
ębez w a r to ś c i  k u p o n u )

O b lig i S k a r b u  za  rs. 100............................
B ile ty  S k a r b u  K ró l. P o l. za  rs . 100................................... 1
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1335 po. z ip . 5l>? aa s z tu k ę . .  1 
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząs t. !it. A po zip .

300 za s z tu k ę ..............................................................................
L it. B po zip . 200 za s z tu k ę  /, k u p o n o m .......................
»» t » •. boz ii u p o n u ................ ..

L is ty  Z a s ta w n e  l l l - g o  O k re su  S e r ji  1 - oj ?.& rs. 100. 
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  Ś e r ji  2-ej za  r». 100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za rs . 1 0 0 * ) .. .  ....................
D o w o d y  K om . C e n tr .  L ik  w id . za  rs . *100 -L * ! ]* ] ’. ]’]
5 ‘p o ż y c z k a  ro s s y j .  S tig lib z a  z r. 1*54 za rs . 100 ! ! !
6 p o ż y c zk a  ro is y j .  S tig lib z a  z r . 18.35 za r 3. 1 0 0 . . . .
B ile ty  B a n k u  Ces. Rob: z  r. 1560, za rs . 10 0 ............
M e ta lik i J .u to w o  z a  rs .  100.........................

„  S ie rp n io w e  za rs. 100....................... ’
R o s y js k a  pożycz, pro-m. z 1865 ra. I o 0 . . . . . . . . . . . . . *

n »  „ 1866 „  100................. . . . . . .
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że

la z n y c h  rs .  1 2 5 .................................. ' ' ......... ...................
O b lig ac ja  G łó w n . T o w . R os. D ró g  Ż e  1. p o f ra n k  2000

za rs . 100..........................................................................
A k c jo  D ro g i  Ż e l . .  W a r ,-  W i o d . » 7 n k ó . ‘
O b lig ac je  D ro g i Zol. W a rs a .-W io d . no IV»i,k. 500 aa

s z tu k ę .  . . . . . .  ...................................
A k c je  D ro p i Ż e l W aro a .-B y d g o ’sk iY j' Va 7 a .'ió Ó ’. " ."
A k c ie  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j .  r s .  100...................................
A k c je  D ro g i Ż el. W a rsz .-T o re sp o lsk ie j za  r s .  1 0 0 -’ 
A k c je  D ro g i Ż el. fab . Ł ó d z k ie j r?. J 0 0 .........................

W K X L B .

B o r l i n ..................................

Ż ą d a n o  j P ła c o n o

Ks. I F .  j R? i M.

-  I

77
100

114
106

Lat.

W ro c la w . . . .  .................................
G d a ń s k . .......................................................   ’
H a m b u rg ............................................... 800 B. M k.
L o n d y n .................................................  1 F t .  S t.

......................................................300 F r a n k .
W ie d e ń ......................................................   Z ). w .  ,
P e t e r s b u r g . . , ....................................joo  R sr.

M o s k w a .....................................  ”

2 m
2 m.
3 ra. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k .  t. 
1 m. k. t.

108 ! -

7 Ty*
38
20
50

1H
105

75

50

77 '/*

-  i

W a rto ś ć  k u p o n u  b ież . od  L is tó w  Z a s ta w n y c h   r s .  ł c.. 88%

*• »• od  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h ,  rs .  — i 13%

K U R S  A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

B erlin a , d . 3 0  M aja  (11 Czerwca) 1 8 6 7  roku

Z BER. LUN A

porządna roleta ozdobiona pejzażem, z całym I 
przy borem kosztuje tCHZ tylko kop. 90. — Wyroby j , ] -v  z wojny między A ustrją i Prusam i, 
ceratowe z cejpierwszychfabrykzagracicznych w skła- *
dzie rzeczonym znajdują się w ogromnym asortymencie, 
pomiędzy któremi odznaczają się różnokolorowe ceraty

p łac ą

Przyjechał do W arszawy: radca tajny Ostrowski, 
z wsi Czajek; — wyjechali: jenerał - major inżynierjina meble, oraz dywanowe na posadzki i do powozów, ‘patarafki, tudzież sk óra amerykańska. ^  Feuchtner, do Brześcia, jenerał-m ajorSchilder-Sc/nild-t

D roga żelazna W:  rszaw sko-T erespolska.
Z  U arszawy do Lukowa pociąg wychodzi o godzi

nie 9 rano; z Miłosny o godzinie 5 minut 35; z Mińska 
o godzinie 10 minut 20; z Mrozów o godzinie 11; zK o- 
tunia o godzinie 11 minut 40. P rzybyw a do Siedlec o 
godzinie 12 minut 10; do Lukowa o godzinie 1-ej mi
nu t 5.

Z  Łukowa do W arszawy pociąg wychodzi o godzinie 
2 minut 10 po południu; przybywa do Siedlec o godzi- 
lie 3, do Kotunia o godzinie 3 minut 40, do Mrozów o 
rodzinie 4 minut 20, do Mińska o godzinie 5, do Dębe- 
go Wielkie (przystanek) o godzinie 5 minut 20, do Mi- 
osny o godzinie 5 minut 34, do Pragi pod W arszawą o 
odzinie 6 minut 45.

Kolej Fabryezno-Łodzka.
Pociąg Nr 1, wychodzi z Lodzi godz. 12 min. 23,

irzybywa do Koluszek o godz. 1 m 10; i tam spotyka 
ię z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko- 

wiedeńskiej. Podróżni pociągiem t.ym ud/ijący się, przy- 
yw ają do Sosnowic o god. 9 wieczór, a do W rocławia 

12 m. 12 rano.

ner, i rzeczywisty radca stanu Lizander, do Peters
burga; szambelan dworu J. C. M. hrabia Starzyński, 
do Łap.

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz,- 
wied. i warsz.-bydg. osób 1150, wyjechało osób 2 9 4 ;— j 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 218, wyje- j 
chało osób 168; — koleją żel. warsz.-feresp. przyjechało; 
osób 263, wyjechało i t ;— statkami parowemi przyje- • 
chało osób 40, wyjechało osób 16;— w ogóle przyje- I 
chało osób 1625, w tej liczbie z zagranicy 159, wyje- ? 
chało 1274, w tej liczbie za granicę 119.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wio- i 
zone, w d. 30 (11) b. m., pod adresem , a mianowicie: i 
A rndt w Brześciu Litewskim, Raffin w Petersburgu, 
V alm orate w Moskwie, Barer w Uściługn, Lubom irska 
w Dubnio, Rozenko w Petersburgu, Hejdenrejch w Ber- : 
dyczowie, Ditrich w Jar, slaw icaah, Tierdochlebow w j 
Wilnie, H ertz w Wilnie, Skirm unt w Białymstoku, P o- 
pow w Efrem ow ie.,

Dnia 30 (11) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
tacb: przybyło 35, wyzdrowiało 29, um arło 4, po
zostało 1645 (mężczyzn 707, kobiet 938), z nich w j 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 148, kobiet 181. i

5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a       ........................... . ............
O b lig ac jo  S k a rb o w e  4 % .................................................................
L is ty  Z a s ta w n e  4 % ..........................................................................
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o ............................................ .............
W c k slo  n a  W a rs z k w ę ................................................................. ..

»> P e te r s b u rg  3 ty g o d n ...............................................
*> „  8 m ie s ię c z n y .....................................
„ L o n d y n  3 „  ’ ...................................
„ P a ry ż  2 „ ..........................
„ H a m b u rg  Si n .................................
,. W ie d e ń  2 „  '   ’ ’ ’

K o le je  R o s y js k ie .................................................................... . . . .
K o le j ' ie r e s p o l s k a ............................................ ..................................
d to  W 'a rsz a w sk o -W ie d e ń s k a ................................................
L is ty  L ik w id a c y jn e ........................................................................

K o w a  p o ży czk a  p re m jo w a  1 -e in ................................................
. >* a a 2 -o rn .................................................

Z y to  n a  t a r g u ......................................................................................
d to  „ d o s ta w y ...............................................................................

Z w i e d r i a

W e k sle  n a  L o n d y n ................  . . .
u  I l a m o u r g ..........................................................................
ii P a r y ż ..................................................................................

P o ż y c z k a  N a ro d o w a ...................
5 %  M e ta l ik i   .!!! .* .* .*!! 1 *.*!*.* i * 1 ...................................
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o .................................

Z P A R Y Ż A .
R e n ta   ..........................................................
R e n ta  W ł o s k a .......................................
A k c je  K re d y tu  Ruchom ego.* ..*!!*!!*.*.!! 1 . .* '! ! ! ! ! ! !* . ! ! ! .

Z L O X D Y N U
3%  P a p ie ry  ( C o o h o Is )

1“
K U R S A  T E L E G R A F IC Ż K T S . 

A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

P etersburg , d n ia  3 0  M aja  (1 1  Czericea) 1 8 6 7

6 i V* 
64
57s/4
825/a 
8 -%, 
9 IV . «0% » 23 % 

8 " /„  
154-74

77 7 ,

61
49V.
9(i'/4
89% .
64
MVo

124 80
92 4(K 
49 UO 
7*1
60 50 

185 30

70 40  
52 60 
403

94%

W e k s le  n a  L o n d y n  3 m i e ś ..................
a  H a m b u rg  ,, .............................
u  A m s/.te rd a m  „  ..................................
„  P a r y ż ................................................ ________
a  B e r lin  15 d n i  za  100 R s ......................

5 - ta  P o ż y c z k a  S t ic g l i t z a ...............................................
6" jo „ „ ..............................
7 -m a t) R o t l is c h ild a ...................................*............
1-za  „  P re m jo w a  7 r .  1864.......................    '
2 »» z r . 18 6 6 .. śi
5 %  B i le ty  B a n k o w e ........................................................*
A k c je  w -g o  T o w . d ró g  że laz . z a  125 R s . . . ] .
O b lig ac je  „  „  „  „  . . .  ] ]
A k c je  d ro g i  żelaz . W a rs z .-T o re a p o ls k ie i ............
6%  M e ta l ik i ........................................................................
4°/o •• K u p o n  z L u te g o

»' a  z S ie rp n ia
im p e r ja ły  
D y sk o n to

»%V.
W/rt

106
77

113 7* 847, £5
18
30 

flf G
7%V*



OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N .D .  3342). KoMMUcajrb O novuncK a:o  
.Vuacmica Kb.ieiijicuu Ko.uMUcciu no Kpecm-

/IH C iillM 'b  Ą i i .K lM h .
ClIMT, H3BTil4 1-T1,, 410 na OCHOllUllill § 3 

c f .  901 rioCT. y 4 pe4 1 iTe.1r.Har8  KoMiiTera, 
KoMiioapi. OnosHHCKaro y u a c r u a  Km-ieitnou 
KoMilcin 110 K p e c T i .H n  k u j i i  ótE-i w i t ,  npn-  
c r y n a t i  k i .  cocrau .ien i io  -iHKBiManioiiHi>ixT> 
Tafie.rel) no:

J. Ce ien iio  y  ih ck h ,  t o t o  ji.e huK h i i i ,  
rMiiHM Cy.n.rooTOBTi, OnouiiHCKuro yT>3^ta, 
Pa^omoKoii ly ó e p n in  18 lroriH cero 181)1 r. &) 

2 Ce enno Be3HHKT,. Toro  me miDBiti 
riMHHM C kżrhh i .cko ,  O n o u m ic K n io  yisa/ta, 
P a 4 0 MCK0 H lyóepn in  24 Ironu cero  18G1 ro 4 a.

I J p i i r . i a i n a c r l  B .iapE  i i . u em ,  r r .  J Iuko i i-  
c K a r o  f lao isa  rr P i . ix z o n c i ta r o  Ioctri*a  OnTi- 
K y n a  necooD puie i iH O  M E W in iro  K c a n e p in  Pr.r- 
x . i u u c i a r o ,  i rp n c y  rcrBOBa rr- n p n  • ey .b ,  ó y 4 e  
n p u s i i a i o n ,  nya i in . i 'i  r. t h h h o ,  rr.ru uepMT. y- 
noat10.M04eriHi.1x1.. 11 11 MeMT. KoM iicapi .  
u p o c r r r r .  u i . i j rB .ih i te i iT ,  n p n ro T p B U T b  40 -  
KyMeHTM, o T t io e n m i e c n  k t ,  no3eiie .r i .noM y 
yc rpoH O TB y KpecTMiirb u n p e d y n p e - M a i T i , ,  
h t o  n e n p n o ł i iT ic  u . i a . i T i . i m e w t  i u h  yno.THo* 
MOHeHRWX’b HM fil* KHKOMTj c,iyHaH lie OGTa- 
h o u i i t f j  ^ H m c t im h  K o sn ica p a .

r .  KohckT), Man 53 4 1 m 1867 r o 4 a.
A. dut/fEem ,.

N, D . 3279 / Departament H andlu
i  K unsztów

N a  zasad z ie  145 p u n U u  u staw y  p rz e m y 
słow ej (Z b ió r P o stan o w ie ń  to m  X I), objaw ia 
j a k o  w d n iu  15 M a ja  r . b. o trz y m a ł p o d an ie  
o d  In ż e n ie ra  Cyw ilnego R e jsa , o w ydan ie  
trz y le tn ie g o  p rzy w ile ju  cudzoziem cow i K es 
sle row i n a  w ynaleziony  p rz e z  teg o ż  p rz y rz ą d  
sa m o d z ia ła ją c y  d o  sm a ro w an ia  cy lindrów  i 
p a n e w e k  lo k o m o ty w  i w sze lk ich  m aszyn .

(N . D. 3278). Departament H andlu  
i K vnszttt* .

N a za sa d z ie  145 p u n k tu  ustaw y  Przem y
słow ej (Z b ió r P o stan o w ie ń  tom  X I) ° j9 aw 'a> 
l?a k  > w dniu  13 M aja  r. b . o trz y m a ł od R a d 
cy  D w oru  W e n tz la  p ro śb ę  o w ydanie c u d z o 
ziem cow i de B e rg ’owi 10 le tn ie g o  p rzy w ile ju  
n a  w ynalez iony  h am u lec  do za trzy m y w an ia  
m aszy n  i lokom obilów  d z ia ła ją c y c h  za  p o rn o - 
* ą  śc iśn ię teg o  p o w ie trza .

(N, D. 3167) D epartament H andlu  
i Kunsztu

N a  zasad z ie  145 p u n k tu  u rz ą d z e ń  p rz e m y 
s ło w y c h  (z b ió r  postan o w ień  tom  X I) ob jaw ia  
ja k o  w d n iu  18  K w ie tn ia  r  b , k u p ie c  U lum - 
sk i  z a n ió s ł p ro śb ę  o p rzy zn an ie  m u 10 l e t 
n iego  p rzy w ile ju  na  sposób  o trzy m y w an ia  0 - 
le ju  z siem ien ia  ln ia n e g o  rz e p a k u  1 1. d.

(N . D . 3367) Urząd L eter ji w K rólestw ie  
Dolskiem.

W  n a s tę p s tw ie  o b w ieszczen ia  w dn iu  26 
M a ja  (7 C zerw ca) r . b . u czy n io n eg o , o z n a c z 
n ie jsz y ch  w ygran y ch  w 5-ej K las ie  108 ej L o - 
te r j i  K lasy czn e j, p o d a je  do w iadom ości, iż  w 
dn iu  d z is ie jszy m  o d c iąg n ię to  700 n um erów  z 
k tó ry ch :

N r. 1620, 2241, I4S41, 16664 i 19844. w y
g ra ły  po r s r .  1 ,000

N r. 14756 w ygrał rs r . 500.
Z a ś  Nr. 1 0 l i7 ,  12777, 12786. 14679, 18963 

i  21794, po rsr . 200. .
D a lsz e  c iąg n ien ie  od b ęd z ie  s ię  w dn iu  j u 

trz e jsz y m  od godziny  10  z ra n a .
W a rsz a w a  d 30 M aja  ( 11 C zerw ca) 1867 r.

N a c z e ln ik  U rz ę d u  L o e sc h e rn .
S e k re ta rz  J .  K . N o ińsk i.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

CN. D. 3 3 5 0 ). Rejent Kancelarji Z iem iańskie / 
Gubtrnji R adom skiej.

P o śm ierci:
a )  A ntoniego i A dam a W ityńsk icli współ 

•właścicieli ostrzeżenia  d la  sum y rs. 90 , z p ro 
cen tem  i kosztam i na dobrach  S toczki A, z 0 -  
k rę g u  O poczyńskiego w D ziale IV pod N r. 2
i 9. " .

t>) K azim iery  I to g esk ie j w spółw łaścicielki 
sum y rs. 6 ,000 w w ykazie dóbr P ągow ca z 0 -  
k ręg u  S taszow A iego  w D z ia li  IV  p o i  N r. 3 
wyktizu.

c) A nny R utkow skiej w ierzyeielk i sumy 
rs . 19,924 i części sum y rs . 750 w w ykazie 
dóbr Chotczy z O kręgu  Soleckiego w D ziale  
IV  pod Nr. 5 lit. c i d.

d ) H onoraty  Leszczyńskiej i M arjanrty  J a 
sień sk ie j wgpntwi erzyeie lek  «um rs. 810 i 20 
w D ziale IV  pod N r. 8  w ykazu dóbr Bazowa 
z O kręgu  S taszow skiego .

e) L udw ika i le ry n g  w ierzyciela sumy rs. 
4  972 kop. 27 w w ykazie dóbr M aiszew a z 0 -  
.k rę g u  K ozienickiego w Działo IV  pod N r. 2.

f)  B erka  W ejn trau b  m ającym  w w ykazie 
nieruchom ości R adom ia pod N r. hyp. 181 sy 
tuow anej zapisano w D ziale U l  N r. 2 i 14 p ra 

wa w ieczystej dzierżaw y placów, o tw arte  za
s ta ły  postępow ania spaakow e, do reg u lac ji 
których to praw  w yznaczam  term in  11a dzień 1 
(13) G rudnia roku bieżącego i na  takow y " z y -  
warn in teresow anych d la  staw ienia się w K  tn- 
ce la rji tu tejsze j z dowodami urzędow em i p r a 
wa ich do tych spadków  leg itym ującem u 

Radom  d. 24 Moja (5 Czerwca) 1867 r.
P . T irp itz .

(N. D . 3 3 łS )  P isarz Sądu Pokoju 
W ydziału  U l .  w W arszawie.

O g łasza , że  z  pow odu śm ierc i M a cie ja  R ó 
życk iego , w łaśc ic ie la  p o sesji N r. 8 8  w m ie 
śc ie  P ia se czn ie  O k ręg u  i G u b ern ji W a rsz a w 
sk ic h  p o ło żo n e j, to czy  się p o stę p o w an ie  
spadkow e, do u k o ń czen ia  k tó re g o , ozn aczam  
te rm in  n a  dzień  7 (1 9 )  W rześn ia  1867 r  , n a  
k tó ry  in te re sen c i p o d  sk u tk a m i p ra w a  zg łe  - 
sić  się  do m nie są  ob o w iązan i.
W a rsz a w a  d. 30 M aja ( 1 1 C zerw ca) 1867 r.

K o zersk i.

OBWIESZCZENIA IIYPOTECZNE.

(N . D. 3 3 7 3 ) . S ą d  r o k y \  w P rasnyszu .
Z pow odu ftądaiiej nowej regulacji bypote i 

mianowicie*.
1 . Części na  wsi B rzozow i' Małym*
a. za P rus 1 t. P . ozn,czonej do S tan isław a 

K lonow ski. g > i S tanisław * ZcmbrxHskiegr.,
b. za  I’rus lit. G . oznaczonej do h u n is la w a  

Z em brzuski-go , obecnie do W o " i /.' nca 1 a 
rjunny  z Chodkowsk ch m ałżonków  O chen-
kow'skich należą y c h ; . .

c. za Prus lit. A. oznaczonej do M ikołaja 
i A ntoniego braci N iskich; _

J. za P rus lit. C. oznaczonej do M ikołaja
Niskiego; _  . , • ,

e za P ru s lit. D. oznaczonej do S ta n is ła w a
K lo n o w sk ie g o  i S t a n i s ł a w a  ZenąbrzKekiego,
ebecaie zaś do M arjanny z C hcdkow skich
O, henkow.-k cl. doazlych.^

2. N ieruchom ości miejskiej wraz z zahudo- 
w an ami w mieść e Pr.isnyszu pod N r, 3 4G 
przy ulicy Błonie do Sury J  n ty Ożarów po 
Lejzorze Ożarów wdowy, a obecnie do D aw i
da Kalman n iieżąee ;.

U w iadam ia in teresantów  że re g u ła .j  . p rw yż 
w zm iakow anych nieruchom ość1, nastap i w S ą
dzie tutejszym  w dniu 2 (14) W rześniu 1867 r. 
W zywa ich prz to aby do takow ej o io b iś  ie 
lub przez pełnom ocnika  u rzędow ał*  upowa- 

I żnionugo zgłoś li sio. Ogłoszeni-; decyzji jaka 
l w sk u tek  regu lacji wydani, b idzie  n as tąp i dnia 

następnego.
P rasnysz  cł. 24 Maja (5 Czerwca) 1867 r.

Po dsę d ek, T ac  /.an o w sk i.

L I O Y T A C I E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZKĘ.

(N. D. 3 3 1 5 ) . S ą d  Pokoju w Koninie.
W ydzia ł Hypoteczny.

Z pow odu żąd an e j reg u lac ji now ej h y p o te -  
k i, m ianow icie:

N ieru ch o m o śc i w m ieśc ie  K onin ie  p rz y  u l i 
cy P ia se c z u e j p o d  N r. 153 p o łażo n e j, s k ł a 
d a jące j się  z p lacu  i dw óch dom ów , je d n e g o  
m urow anego , fro n tem  do u licy  P ia se czn e j, 
d rug iego  d rew n ianego  w podw órzu  p o sta w io 
neg o , o raz  z drw aln ików , daw niej do F r y d e 
ry k a  i ah l, obecn ie  do Jó z e fa  P roch o w n ik a  
n a le ż ą c e j.

U w iadam ia  in te re se n tó w , że  ta k o w a  n a s tą 
p i  w S ąd z ie  tu te jsz y m  w dn iu  11 (2 3 ) W rz e 
śn ia  r. b.

W zy w a ic h  p rz e to , aby  do takow ej o so b i
śc ie  lu b  p rz e z  p e łn o m o cn ik a  u rzędow nie  i 
i sz czegó ln ie  n a  to  um ocow anego zg łosili się, 
ż ą d a n ia  sw e i w niosk i do p ro to k ó łu  reg u lac ji 
p o d a li i w d o k u m en ta  p ra w a  ich  u d o w ad n ia 
ją c e  za o p a trz y li  s ię . O s trz e g a  ich  o raz , iż 
m e z g la sz a ją c y  s ię  w te rm in ie , p o d p a d n ą  s k u 
tk o m  p re k lu z ji  w a r t .  1.54 i 160 p ra w a  o hy- 
p o te k a c h  z  r . 1818 p rzep isan e j

Je ż e lib y  w łaśc ic ie l n ie ru ch o m o śc i w yw oła
n e j, w te rm in ie  do re g u la c ji n ie  s ta w ił się 
te n ż e , n a  ż ą d a n ie  k tó reg o  ko lw iek  z in te re 
sen tów , n a  k a r ę  od r s .  1 ko p . 50 do rs  7 
ko p . 50 sk a zan y m  z o s ta n ie  i p o d łu g  a r t .  150 
t. p r. u tr a c a  w sze lk ie  d o b ro d z ie js tw a  p raw n e  
w zględem  sw ych w ierzycieli.

O g ło szen ie  decyzji, j a k a  w sk u te k  a k tu  r e 
g u lac ji w y daną będzie , n a s tą p i d n ia  18 .30) 
W rz e śn ia  r. b. n a  p o sie d zen iu  jaw n em  S ąd u  
tu te jsz e g o  i od tegoż dn ia  czas do odw o łan ia  
s ię  od n iej u p ły w ać  z a sz u ie  In te re se n c i 
p rz e to  b ez  d a lszeg o  w ezw an ia  w ty m że  dniu  
o g ło sz en ia  je j  p rzy tem n em i być pow inni.

K onin  d. 25 M aja  .,6 C zerw ca/ 1867 r.

(N . D . 3 3 5 3 ) . K aczeln ik Powiatu 
Gonio Kalujuryjekiego .

P o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, że na  
p o d sta w ie  re s k ry p tu  R z ą d u  G u .e rn ja ln eg o  
W arsz aw sk ieg o , z d n i a  17 (29) M aja r .  b N . 
3269, odbyw ać się  b ę d ą  w m ieście G órze  w 
b iu rz e  P o w ia tu  G ó r n o - K a l w a r y j s k i e g o  d n  a

15 (27) C zerw ca r. b. od go d z in y  12 w p o łu - 
du ie  z a  p rzy w o łan iem  w skrócouym  te rm in ie  
licy tae jie  in p lu s, a m ianow icie:

i .  N a  dzie rżaw ę p rzew o zu  n a  W iś le  po 
B e rn a rd y n ach , w m ieście G órze, n a  czas od 
dn ia  20 C zerw ca (1 L ip ca) r. b. do teg o ż  dn ia
i m iesiąc a  1869  r. p rzez  op ieczę to w an e  d e 
k la ra c ję  pod ług  w zoru  n iżej n ap isan eg o  od 
sum y ro czn e j dzierżaw y rs r . 600 kep . 25, 
p rz e z  do tychczasow ego d zierżaw cę o p ła c a 
nej, sk ła d a ją c y  d ek la ra c ję , obow iązany  je s t  
d o łączy ć  do"takow ej kw it je d n e j z k as s k a r 
bow ych m ie jsk ich  lub  B a n k u  P o lsk ieg o  z 
z łożonego  w adjum  w kw ocie rs r . 60 kop . 2 '/ą  
w yrńw nyw ającej ]/ i • częśc i sum y pretj.-unej 
w gotow iźnie lub w p a p ie ra c h  o b o w ią z u ją -

° y 2. N a  d zierżaw ę ry b o łó s tw a  n a  rz e c e  W i
śle  po B e rn a rd y n ach  w m ieście  G ó rze  n a  ten - 
że  czas, odbyw ać się  będzie  lic y ta c ja  g ło śn a  
od sum y rocznej rs r . 15 kop. 15, s ta w a jący  
do licy tac ji, obow iązany  z łożyć  n a  w adjum  w 
k a s ie  m iejsk iej k w otę  r s r .  I kop . 5 1 '/ ,  i z ło 
żyć n a  rę c e  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  k w it te jż e  
k asy  w raz  ze  św iadectw em  s ta łe g o  z am ie 
szk an ia .

3. N a d z ie rżaw ę  g ru n tó w  po B e rn a rd y 
n ach  w m ieśc ie  G órze  u  in d u g ą  zw anych , n a  
te n ż e  czas rów nież odbyw ać się  b ęd z ie  g ło 
śn a  lic y ta c ja  od  sum y ro czn e j d z ie rżaw y  r s r  
15 ko p . 12, m a jący  ch ęć  u b ie g a n ia  się  o tę  
d z ię rż a w ę , w in ien  z łożyć  n a  w adjum  kw it 
p om iecionej k a sy  n a  rs r . 1 k o p . 51 i św iadec
tw o sta łe g o  zam ieszkan ia .

In n e  w aru n k i ty ch  d z ie rżaw  d o ty czące , 
p rz e jrz a n e  być m ogą k ażd o d z ien n ie  w b iu rze  
Pow iatu  w g o d z in ach  b iu row ych  w yjąw szy 
św ią t i n iedzie l

G ó ra  dn ia 25 M a ja  (6 C zerw ca) 1867 r .
W z ó r do d e k la ra c ji  

N a  d z ie rżaw ę  p rzew ozu .
W  sk u te k  o g ło sz en ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  

G órno-K a lw ary jsk ieg o  z d n ia  25 M a ja  (6 
C zerw ca) r . b. N r. 675, sk ła d am  n in ie jsz ą  
d e k la ra c ję , iż  o b o w iązu je  się p o d jąć  d z ie rż a 
wy p rzew o zu  n a  rz e c e  W iś le  po B e rn a rd y 
n a c h  w m ieśc ie  G órze , w ścisłem  zas to so w a
n iu  się  do w arauków  licy tacy jn y ch  z a  sum ę 
ro c z n ą  rs r . N . tu  w ypisać lite ra m i)  p o d d a 
j ą c  s ię  w szelk im  obow iązkom  i z a s t r z e ż e 
n iom  w ty ch że  w aru n k ach  ob ję tem , a  m n ie  
d o b rze  znanym . D ow ód n a  z ło żo n e  w adjum  
w ilo śc i r s r .  60 ko p . 2 '/2 sk ła d am , k tó ry  wra- 
z ie  n ie o trz y m a n ia  się  n a  lic y ta c ji sam  o db io 
rę ,  lu b  o p rz y s ła n ie  takow ego  p rz e z  p o c z tę  
na  m ój k o sz t u p rasza m .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N . T isa -  
łem  w N  d n ia  N. m ca N. 1867 r.

I.tu p o d p isać  czy te ln ie  im ie i n azw isk o )

(N. D. 3 ,0 1 ) . H a d in v u ip c te  A b c t iu e  
y n /J u iiA c m e .

TaK'b, KilKT, HJ3ila4eHHf,ie n a  8  (20) Ą e -  
Kaopa M iiiiyuinaro r o 4» ,  H3ycTHf.ie l o p m  h» 
n 1.0 4 3 my amca, u - f c C r p a J i iu  U p a r t  y y n a e i KU
( U l a n u ,  H# c o c o H / i i i c b ,  t o  l a K o n w e  l o p r u  

6 v 4 v A  c o u e p u ia T h O f t  c o r . i a c u o  u p e w n ić * -
ii i to J l e T p o u o B C K a r o  I y ó e p u c K a r o  11,L p .B - .e -
iii.i o r t  lb  (2.4) Mail c. r  33 N 9610 uu  4  >>- 
ro.M-L e p o s .1 ;  2 8  I 1011* t l O  I h m . )  c .  r.  in , U a -  
ÓiHIlHUKOMT. A e c h o M-i, Nopali lenili  , u a iH . 
■lati Cb 10-111 uacoB-b y r p a ,  a m ie u H o :

B b c r p a J B i l  11,31143, y n a c i K E  - l 4 3 a i i b ,
óyic. D. O K pyrb 1 u n p y o K i i  ->■ i4 , l o ,  lb , 17, 
Ha3 >ia4 eHiibiu 1* y T u e p iR Ą e n  -nia ..a 1807 r . ,  
Hann Hau 0T b  O REIIW1 1,100 p y o .  54 „ o n .

Be,iK-iu ,'taT’BMb H3b m e,ia iom nxb  jm acT- • 
n o n a . ł  u b  c H X b  T o p r a x b ,  o Ó H s a i i b  a u i i T c n
B t  Ha31l.14rlT.oe ...........   MBCTO 11 i p - K b c b
3aa«roM b 116 p. ROTopbiii ueo r ra  .u j i i i .mcu n p n  
•ropry e e u aa cb  6 y4 e r b  noBiipam eiib, ^>im- 
;Ke T o p rb  o c ra iie rc a  roT b  o o aaau b  1101041111 
3 a a o r b  4 0  ‘/ u  4 a c m  nooT yn .iem .on  cy«M , 
KpoME TO, o o n . ia r im ,  oefluacb no.iouw  y 
npH 4 H Taiom efica cy.Mi.i 3a 3a u ji i ,  c

10  n p o 4 i i X b  y o . i o n i i i x b  c o i f l e H i r r i , c i i  mo- 
JK110 B b  J la d i a U l lU K O M b  - IllCH 0« ■ J'Hf a ̂  
u  i 11 u o  upeM łi  Ha3« a 4«H{łoe A-1** c  j ,%

Skoro n a z n * ,o n a  n*a .U cń *  (20) G rudnia 
r  z ,  g łośna  in phis licy tacja na sprzedaż 
drzew a w straży  P raw da, obrąbie Ldzań spcl- 
z la  bezskutecznie, zatem  w ,a u te k  re sk ry p tu  
R ządu G uhernialaego Fotrokow sk ego z dn ia  
10  (28) M .ja  r. b. S r. 9610, taż licy tac ja  od- 
bywać .i«  będzie w drugim  term in ie  to je s t  28 
C z e r w c a  (10 L ipca) r. b. w U rzędzie Leśnym  
P ab jan ice , poczynając i d godziny 10 rano , a

m W  st.a ży  P raw da, obrąbie L tlzań, lit. 1). 
Okręcr X cięcia N r. 14, 15, lb , 17 naznaczone 
i zatw ierdzone na rok  18G7 poczynając od 
szacunku rs. 1,160 kop. 51.

Każdy żarem  m ający chęć uczestn iczyć w 
pom icnionej licy tac ji winien p rzybyć n a  te r 
min i m iejsce wyżej oznaczona z vadium  rsr.
1 L(j k tó ra  nieuti cy n u jącem u  się p rzy  licy tac ji 
zaraz powrócono będzie; u trzym ujący  się zaś

   l i ru r tm in  TXT i n  win ło ! - « n .n .1„1__
ZaiU" ~ ‘  ------ -  T   - » Momj UlUJiJLJ
przy licy tac ji w inien takow e dokornpleto 
do * /„  części pO itąpionej sum y, o raz zapiauic 
zaraz  pzlowę ca łkow ite j na leżności za drzewo

O innych  w aru n k ach  można dowiedzieć 
się  w U rzędzie  L eśnym  P a b ija n ic e  w godzi
nach  b iurow ych

D n u o u n m  19 (31) Man 411,1 1867 r.
L ra p u ii i i  JleciiH Hiii, B acil.il,KoncKii).

v-.. D. 3 3 5 8  ) K a ize ln ik  Z a k ła d ó w  Górniczych
u, T . . . $3>u Za^kodniejCo

w ać aie L  ł°a Wlan 0lnfl%Ci P 'th h c z n e j. iż  odby- \»ac bię będą, w B iu rz e  ( ió ru ic z e m  w D ah ro - 
w ie po ra z  d o m  lic v ta c ia  A  • D ąn ro - 
k la rn c ie  i  J n  m illU3 p rz e z  de-
K iarac je  o p ie c z ę to w a n e  n a  dow ozy  i d ostaw y  
w ro k u  1868 m a te r ja łó w  r ó ż n y /h  f a b r y k  
liych a  m ianow icie: J ^

d n ia  12  ^24) C zerw ca  r  b 
. I  o g o d z in ie  lo  ra n o  n a  d o sta w ę  m a te r-  
ja ło w  sm arow ych  i innych  d ro b n y c h  f a b ry c z 
n y ch  o raz  sk ó r  ró ż n y c h  do M a g a z y n u  O k r ę 
g u  w w a rto śc i r s r .  16,042. 5

2 . o godzin ie  1 0 ^  ra n o  n a  d o sta w ę  o p a 
łe k  i k o łe k  do ta c z e k  do M ag azy n u  O k re s u  
w w arto śc i r s r .  379. vb

3 o godzin ie  11 ra n o  n a  dow óz gw oździ 
p i ł  c ie s ie lsk ic h  i in n y ch  w yrobów  z  S uche- 
daiow aU  B ia ło g o  la  do D ąb ro w y  w w a rto śc i

4. o godzin ie  11 (4  ra n o  n a  d o s ta w ę  m a 
te r ja łó w  p iśm ien n y ch  do B iu ra  O k re s u  w 
w arto śc i rs r . 429

5 o godzin ie  12 w p o łu d n ic  n a  dow óz 
drzew a do K opalni B a rb a ra  i m ia łu  galsiano- 
w ego do P łu c z k i H e rk u le s  w w a rto śc i ru b li  
sr . 277.

6 . o godzin ie  12 ■/, z p o łu d n ia  n a  ta k ie ż  
dow ozy ja k  ad  5 d la  k o p a ln i U l.sse s  i P łu c z 
k i  B ukow sk ie j w w artośc i r s r .  541.

7. o godzin ie  1 z p o łu d n ia  n a  ta k ie ż  d o 
w ozy j a k  ad  5 d la  k o p a ln i J e rz y  i P łu c z k i  
S tarczynow sk ie j w w artośc i r s r  898.

8  o godzin ie  1 V2 z p o łu d n ia  n a  ta k ie ż  
dow ozy j  ak  ad  5 d la  k o p a ln i A n n a  i P łu c z k i  
S trz em ie sk ie j w w arto śc i rs r . 294.

9. o godzin ie  2 z p o łu d n ia  n a  dow óz w ę 
gli z k o p a lń  R eden , K saw ery , C ieszk o w sk i 
i Ł a b ę c k i do Z ak ład ó w  H u ty  B ankow ej w 
wra rto śc i r s r  4,810.

dn ia  13 ^25; C zerw ca  r . h.
1 0 . o godzin ie  10 ra n o  n a  dow óz s u ro w i

zn y  z  P a n e k  do P u d liu g a rn i H u ty  B an k o w ej 
w w artośc i rs r . 1,839.

1 1 . o g o d z in ie  1 0 ’/ ,  ra n o  n a  dow óz ceg ły  
p ia sk u , g liny  do W ie lk ieh  P ieców  H u ty  B a n 
kow ej vr w arto śc i rs r . 169.

12 o godzin ie  11 ra n o  n a  d o sta w ę  k a m ie 
n i w ap ien n y ch  do w ie lk ich  p ieców  l lu ty  B a n 
kow ej w w arto śc i r s r .  2 , 1 0 0 .

13. o g o d z in ie  11 '/.2 ra n o  n a  dow óz gal- 
m auów  z K o p a lń  i  P łu c z e k  do H u t cy nku  
p o d  B ead z in em  w w arto śc i r s r  15,954

14. o g o d z ,n i e i 2  w p o łu d n ie  n a  ra fo w a 
nie  i dow oź k o k su  d ro b n eg o  d la  H u t cy a k u  
po d  B en Jz in em  w w artośc i r s r .  1,006.

15. o godzin ie  i ż y j  z p o łu d n ia  n a  dow óz 
cynku , w ęgli i t. p  d la  w akow ni S taw kow - 
sk ie j w w arto śc i r s r .  1484.

16 o godzin ie  1 z  p o łu d n ia  n a  dow óz w ę 
g li do m ach in  paro w y ch  40 ko n n y ch  n a  C ie 
szkow sk i, 12 k o n n e j n a  Ł a b ę c k i i 14 k o n n e j 
n ad  K an a łem  p rzy  W ielk ich  P ie c a c h  w w a r 
to śc i r s r .  197.

17. o godzin ie  1 (4  z  p o łu d n ia  n a  dow óz 
w ęgli do m ach in  paro w y ch  2 JO, 100 i 4 5  k o n 
nych n a  k o p a ln i K saw ery  w w a rto śc i ru b li  
sr. 306.

18. o godzin ie  2  z p o łu d n ia  n a  dow óz 
d rzew a z lasów  R z ąd o w y ch  do budow l w 
O kręgu  w w arto śc i r s r .  287.

19. o g o d z in ie  2 %  z p o łu d n ia  n a  d o s ta 
w ę kam ien i w ap iennych  do budow l d ró g  w 
w arto śc i r s r  2.295.

d n ia  14 ( 26 ) C zerw ca  b. r.
2 0 . o godzin ie  10  ra n o  n a  dow óz d rzew a  

z lasów  R ząd o w y ch  do K o p a lń  B iem onia 
N ajdziszów  i M ie rz ę c ic e  w w arto śc i r u b l i  
sr. 315.

2 1 . o g o d z in ie  1 0 '/2 r a n o  n a  dow óz d rz e 
w a z lasów  R ząd o w y ch  do K o p a lń  R e d e n  
K saw ery , C ieszkow sk i, Ł a b ę c k i, S c h u m a n n  
i H ie ro n im  w w arto śc i r s r .  1,352.

0  godz n ie  11 ra n o  n a  dow óz węgli z 
K o p a lń  K saw ery  i Ł a b ę c k i do b u lw a rk u  n a  
R e d e n  w w arto śc i rs r . 5 ,9 .

23. o g o d z in ie  1 1 (4  ra n o  n a  dow óz w ę 
g li z K o p a lń  S ch u m an n  i H ie ro n im  do b u l
w a rk u  i m a c h in  35  i 20 k o n n y ch  n a  R e d e n
w w arto śc i r s r .  1 C l i .

M a jący  c h ę ć  p o d ję c ia  s ię  ty ch  e n tre p ry z  
o b o w iązan y  d o łą c z y ć  do d e k la ra c ji  kw o ty , 
do licy tac ji.

1 - n a  v ad ium  r s r .  1,600 na  k o sz ta  og ło  
sz e ń  r s r  30.

2. n a  vad ium  r s r .  38 n a  k o s z ta  o g ło sz e ń  
rs r .  2 .

3 . n a  vad ium  r s r  12 n a  k o sz ta  og ło szeń  
k o p  50

4. n a  vad ium  r s r .  43 n a  k o s z ta  og ło szeń
rs r .  2 .

i 5. n a  vad ium  r s r .  27 n a  k o sz ta  o g ło sz eń  
r s r .  1 .

6 . n a  vad ium  r s r .  54 n a  k o sz ta  o g łoszeń  
! r s r .  2.

7 . n a  ra d iu m  rs r .  80 n a  k o sz ta  og ło szeń  
• r s r .  3 .
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8. na vadium rsr. 30 na koszta ogłoszeń 
rsr. 1.

9. na vadium rsr. 431 na kyszta ogłoszeń 
rsr. 12.

10. na vadinm rsr. 184 na koszta ogło
szeń rsr. 6.

11. na vadium rsr. 17 na koszta ogłoszeń 
kop. 50.

12 na vadium rsr. 210 na koszta ogło
szeń rsr. 7.

13. ua vadium rsr. 1593 na koszta ogło
szeń rsr. 30.

14 na vadium rsr. 100 na koszta ogło
szeń rsr. 5.

15. na vadium rsr. 148 na koszta ogło
szeń rsr 6.

16. na vadium rsr. 20 na koszta ogłoszeń 
rsr. 1.

17. na vadium rsr. 30 na koszta ogłoszeń 
rsr. 1.

1 3. na vadium rsr. 29 na kosrta ogłoszeń 
rsr. 1.

19. na vadium rsr. 230 na koszta ogło
szeń rsr. 7.

20. na vadium rsr. 32 na koszta ogłoszeń
rsr. 2. .

21. na vadium rsr. 135 n a  koszta ogło
szeń rsr. 5. ,

22. na vadium rsr. 55 na koszta ogłoszeń
rsr 2. .

23. na vadium rsr. 100 na koszta ogło
szeń rsr. 5.

Nadmieniając, że inne zastrzeżenia obo
wiązują też same jakie zostały zamieszczone 
co do takichże licytacji w Dzienniku W ar
szawskim w numerach 109, 113, 117,

Dąbrów?, d. 21 Maja (8 Czerwca) 1867 r.
Hempel.

(N. D. 31 38) B urm istrz  m iasta B rdow a
N a z a s a d z i e  ro s k ry tu  W .  Naczt- lo ikowi P o 

w ia tu  K o ls k ieg o  z d n ia  22  K w ie tn i a  r .  b .  N .  
29 0 1 ,  p o d a je  do  p u b l ic z n e j  w iadom ośc i  że d n ia  
10 ( 2 2 )  L i p c a  r. b. o g o dz in io  9 z r a n a  w K a n -  
c e l a r j i  M a g i s t r a tu  t u te j s z e g o  w  o b e c  u r z ę d n ik a  
p rz e z  W .  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  w y d e le g o w a ć  
s ię  m a ją ce g o  o d b y w a ć  się  b ęd z ie  g łośna  p lus  
l i c y t a c j a  n a  sze śc io le tn ie  w y d z ie rża w ien ie  o -  
g ro d ó w ,  p lacó w  i nlic  po  osadzie  f a b ry c z n e j  
do K asy  m ie jsk ie j  n a l e ż ą c y c h  a  to  od  d n ia  1 
(1 3 )  S ty c z n ia  1868  r. do  d n ia  1 (131 S ty c z n ia  
1874  r . l i c y t a c j a  t a  (jeżeli k o n k u r e n c i  n a  o g ó l 
n e  w y d z ie rża w ien ie  z g o d z ą  się)  r o z p o c zę tą  z o 
s t a n i e  od  do ty ch c zaso w e j  sum y  ro cz n e j  d z i e r 
ż a w y  ru b l i  sr.  448  kop.  10 i pól;  jeżeli  z a ś  n ie  
to  na s tąp i  s zczogó łow e  p o d łu g  w ykazu  tyc h"  
że o g rodów ,  p la c ó w  i u l i c  w ydz ierżaw ien ie ,  
p rz y s tę p u ją c y  d o  l i c y tac j i  o b o w ią z a n y  je s t  z ło 
żyć  n a  vad ium  j s d n ą  p i ą t ą  część p o s tąp io n e j  
p rz e z  siebie  rocznej  d z i e r ż a w y ,  o in n y c h  zaś  
w a r u n k a c h  w K a n ce la r j i  M a g i s t r a tu  k a ż d e g o  
d n ia  p rz e k o n a ć  się m o ż n a .

B rd ó w  d. 15 (27 )  M aja  1867 r .
W ab i l sk i .

[N . V .  3351';. P isarz Trybunału  Lywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do Art- 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Izraela vel Juliusza 
Ginsberg komisanta handlowego w W arsza
wie pod N. 2426 zamieszkałego a zamieszka
nie prawne do tego interesu i całego postę
powania subhastacyjnego u Teofila Tomic
kiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 
519 zamieszkałego obrane mającego, w po
szukiwaniu sumy rsr. 3,600 z procentem 6% 
od dnia 1 Lipca n. s. 1866 roku i kosztów od 
B ernarda Klingsland właściciela nierucho
mości w Warszawie pod Nr. 2380 i 2381 po
łożonej, zaś pod N. 1779 zamieszkałego i za
mieszkanie prawne obrane mającego, proto
kółem W alentego Supryniewicza Komornika 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol
skiego w dniu 5 (17) Kwietnia 1867 r. spo
rządzonym w drodze Sądowej przymuszone
go wywłaszczenia zaję tą  i zaaresztowaną zo-

N1ERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Nowolipki pod Nr. 
2380 i 2381 w gminie Magistratu miasta War
szawy w Cyrkule policyjnym 5 i 6, pod juris- 
dykcją Sądu Pokoju W ydziału II w Warsza
wie, na gruncie czynszowym z którego opła
ca się czynszu rocznie z Nr. 2380 rsr. 4 k. 2 
a z Nr. 2381 rsr. 2 k  2 '/, położona, prawem 
własności do egzekwowanego dłużnika Ber
narda Klinssland należąca, w dzierżawnem 
posiadaniu Szymona Krauze za kontraktem 
urzędowym przed Zbikowskim Rejentem w 
dniu 4 (16) Stycznia 1867 roku zawartym na 
czas od dnia 1 Stycznia 1867 r. do 1 Lipca 
1868 r. za sumę ogólną rs. 3150 czyli roczną 
2100 zostająca, poszukiwaną wierzytelnością 
hypotecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następu
jące  zabudowania.

1. Ściana murowana z cegły palonej par
terowa blachą żelazną kryta, w tej z frontu 
6 framug na okna z futrynami urządzone, 
przysposobiona do zamierzonej budowy fron
towego domu.

2. Parkany dwa z cegły palonej murowane 
w każdym z tych brama wjezdna z furtką.

3. Domek z drzewa blachą kryty.
4. Przystawka z desek deskami kryta.
5. Komórka z desek deskami kryta.
6. Oficyna parterowa z cegły palonej, mu

rowana, blachą kryta, 3 kominy murowane 
mająca.

7. Szopa czyli dach deskami kryta.
8. Komórka z drzewa deskami kryta.
9. Budynek masiv murowany parterowy, 

tekturą smołowcową kryty mieszczący w so
bie stajnie, wozownie i kloaki.

10. Oficyna dwupiętrowa masiv murowana 
blachą kryta, o czterech kominach murowa
nych.

1 1. Oficyna parterowa masiv murowana 
dachówką kryta z kominem murowanym.

12. Studnia z pompą i korbą żelazną
13. Podwórze kamieniem polowym wybru

kowane.
W nieruchomości tej jes t dwóch lokatorów 

z imion i nazwisk w akcie zajęcia wymienio
nych, nadto w nieruchomości tej jes t u rzą
dzony zajazd dla podróżnych o 13 numerach.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u Sprzedażą dyrygującego Teo
fila Tomickiego Adwokata przy Sądzie Ape
lacyjnym Królestwa Polskiego, w Warszawie 
pod Nr. 519 zamieszkałego, zaś zbiór objaś
nień i warunki sprzedaży, w kancelarji Try
bunału tutejszego w Wydziale I-m złożone 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. J. W. Kalixtowi Witkowskiemu Prezy

dentowi miasta Warszawy w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Leona Pas- 
chalskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Wydziału II, w Warszawie pod Nr. 
549 urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 22 Kwietnia (4 Maja) 1867.
Wniesione do księgi wieczystej powyż za

jętej nieruchomości w Warszawie dnia 22 
Kwietnia (4 Maja) 1867 r  , a  w dniu dzisiej
szym do księgi zaaresztowań w kancelarji 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywa
nej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
zrana dnia 30 Czerwca (12 Lipca) 1867 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil To
micki Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, którego zamieszkanie 
jes t wyżej wskazane.

w W arszawie dnia 5 (17) Maja 1867 r.
R. D. Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie

w Warszawie dnia 5 (17) Maja 1867 r.
R  D. Zgórski.

(N. D. 2856). Komortlzk p rzy  Trybunale 
Cywilnym w K aliszu.

Podaje do wiadomości, że w dniu 16 (28) 
Czerwca r. b. 1867 o godzinie 11 z rana 
przed Teofilem Kowalskim Rejentem Kance
larji Ziemiańskiej w Kaliszu Iiancelarją swą 
w Pałacu Sądowym przy ulicy Józefiny ma
jącym, prawnie zajęta wieś czyli folwark 
Teodozjów z Inwentarzem żywym i martwym 
oraz ze wszelki emi przynależnościami i uży
tkami w Okręgu i Powiecie Kaliskim poło
żona, przez publiczną licytacją na lat trzy 
zaczynając od dnia 12 (24) Czerwca 1867 r. 
wydzierżawioną zostanie, pod warunkami ja 
kie u tegoż R ejenta do przejrzenia są zło
żone.

Licytacja iozpocznie się Od sumy rubli 
sr. 50.

Kalisz d. 4 (16) Maia 1S67 r.
Marceli Filipowski.

(N. D. 3346). Prawnie zajęte ohjekta; jako 
to: kanapy, krzesła, stoły, szafy, lustra, for
tepian, sukna, korty, płótno w sztukach i t.p . 
w Warszawie przy ulicy Senatorskiej pod 
Nr- 460 w sklepie, w dniu 5 (17) Czerwca r  b. 
o godzinie 11 z rana; we wsi Służewcu w Po
wiecie i Gubernji Warszawskiej różne meble, 
krowy dojne, konie, jałowizna, wozy, w dniu 
6 (18) t. m. i r  poczynając od godziny 11 z 
rana i w tymże dniu o godz. 10 z ran an ap la - 
cu targowym Muranów, przez publiczną licy
tację sprzedane będą.

Z aw adzki, Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D. 3145) S ą d  P olicji Poprawczej 
u> Płocku.

Zapozywa Leona Dalbor rządcę dóbr osta
tecznie we wsi Rakowie Okręgu Lipnow- 
skim zamieszkałego, a  obecnie z pobytu nie
wiadomego, aby się w ciągu dni 30 od daty 
niniejszego zapozwu licząc, stawił w Sądzie 
tutejszym dla posłuchania wyroku Sądu A pe
lacyjnego, lub też w miejscu swego teraźniej
szego zamieszkania uwiadomił wrazie bowiem 
przeciwnym listami gończemi ścigany bę
dzie. P łock d. 11 (23) Maja 1867 r.

Sędzia Prezydujący Nowodworski

(JV. D . 3 284) S ą d  Policji Poprawczej "fi ' 
w Radom iu. j

Podaje do powszechnej wiadomości, iż An- ; 
drzej Goliszewski, zmiasta Gniewoszowa, wy- | 
rokiem Sądu Apelacyjnego Królestwa, z dnia ! 
16 (28) Września r. z. za niedozwolone i b łę
dne leczenie, na areszt przez miesięcy trzy 
skazany, karę tę po zniżeniu na mocy N aj- 
miłościwszego Manifestu o '/3 odcierpiał, i 
pod dozór policyjny na lat dwa oddany zo
stał.

Radom dnia 17 C29 Maja 1867 roku.
Sędzia Prezydujący Kosterski.

(,V. D . 3 2 8 1 ). S ą d  Policji P rostą
w Pyzdrach.

Podaje do publicznej wiadomości, że w d.
1 (13) Kwietnia r. b w karczmie we wsi P ie
trzykowie Okręgu Pyzdrskim Powiecie S łu
peckim, zakończyła życie z powodu chorobli
wego usposobienia kobieta żebraczka, z imie
nia nazwiska i pochodzenia niewiadoma, la t 
około 70 wieku mieć megąca, wzrostu m ałe
go, budowy ciała szczupłej, twarzy ściągłej 
chudej, oczu ciemnych, włosów ciemno siwa- 
wych krótko obstrzyżonych, nosa długiego, 
ust średnich, odziana była w koszulę zwykłą 
płócienną, kabocik manszestrowy czarny s ta 
ry, spódnicę ciemną perkalikową letnią, na 
głowie miała czepek czarny kitajkowy po
darty, na nogach trzewiki podarte, zamiast 
zaś okrycia wierzchniego, miała na sobie 
szlafrok stary sukienny koloru ciemnego, ko
mu by zatem wiadomo było imie nazwisko i 
pochodzenie wspomnionej powyż kobiety, 
zechce o tem sąd Pyzdrski zawiadomić.

Pyzdry dnia 19 (31) Maja 1867 roku.
Podsędek Fijałkowski

(A7. D . 3182). S ą d  Policji Poprawcze) 
w Radomiu.

Podaje do publicznej wiadomości: iż przy 
odbywanej rewizji w dniu 1 (13) Kwietnia b. 
r. u Józefa Puszczyńskiego owczarza we wsi 
Garno Gminie Wolanów Okręgu Radomskim 
zamieszkałego, obecnie aresztowanego, zna- 
leziono następujące utensylia kościelne, a 
mianowicie pięć manipularzy, dwie stuły, 
welon od kielicha, pasyjkę drewnianą, dwie 
obrączki mosiężne, kamizelkę starę wełnianą 
i starą  koszulkę drewnianą webową, przed- 
miota są już zniszczone tak że do posług 
kościelnych służyć nie mogą. Nadto od Ja- 
na Wójcickiego owczarza we wsi Pawłów 
Gminie Wolanów Okręgu Radomskim zamie
szkałego w miesiącu Wrześniu r. z. odebrano 
Tałes żydowski mający tylko trzy ,,Cycesa” 
i kawałek sukna koloru piaskowego, prawdo
podobnie z powozu oderzniętego. Wzywa 
więc osoby interesowane aby po odbiór po
wyższych przedmiotów w ciągu dni 30 do Są
du tutej szego się zgłosiły, w przeciwnym zaś 
razie po upływie tego terminu według prawa 
postąpionem będzie.

Radom d. 15 (27) Maja 1367 r.
Sędzia Prezydujący, Kosterski.

(N. D. 3096). S ą d  Policji Popraw czą  
w Szczebt uszynie.

W dniu 26 Kwietnia (8 Maja) r. b. pod 
wsią Bodaczowem, nad brzegiem rzeki fi ie- 
prza, znalezione zostały zwłoki nowoaaro- 
dzoneg* dziecięcia płci męzkiej. Wzywa 
przeto każdego ktoby o pochodzeniu rzeczo
nego dziecięcia wiadomość posiadał, aby jej 
sądowi tutejszemu, lub najbliższemu swego 
zamieszkania udzielić zechciał.

Szczebrzeszyn dnia 15 (27) Maja 1817 r.
Podsędek,

Asesor Kolegjalny Pawłowski.

"""l i s t y  g o ń c z e .

(N. D . 3 282) S ą d  P o lic ji Poprawczej 
w Łęczycy.

Wzywa wszystkie władze, nad porządkiem 
i bezpieczeństwem w kraju czuwające, aby 
na Ameiją Szech, lat 26 liczącą, ewangieli- 
czkę wyrobnicę, ostatecznie w mieście Zgie
rzu zam ieszkałą, a obecnie przed wymiarem 
karzącej sprawiedliwości ukrywającą się, ba
czną uwagę zwróciły, w razie dostrzeżenia u- 
jęły  i pod ścisłą strażą sądowi tutejszemu 
lub najbliższemu swego zamieszkania dosta
wić raczyły.

Łęczyca dnia 17 (29) Maja 1857 roku.
Sędzia Prezyduiący Bajer.

(N. D. 3 2 0 6 )  S ą d  Policji Poprawczej
io Lublinie.

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem 
i bezpieczeństwem w Kraju czuwające, aby 
Zelika Boim lat 27 liczącego, wyznania moj- 
żeszowego w mieście Miechowie zamieszka
łego z aresztu detencyjnego w mieście L u 
blinie zbiegłego o kradzież obwinionego śle 
dziły, a w razie ujęcia Sądowi tutejszemu 
lub najbliższemu dostawiły. Rysopis jego 
następujący: wzrost średni, twarz okrągła, 
oczy niebieskie, włosy czarne.

Lublin d. 8 (20) Maja 1867 r 
Sędzia Prezydujący, Ruprecht.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 3383).

DOMU KIUPOCU
z przyleg łościam i,

położone w  G ubernji Kieleckiej Pow iecii 
W loszczowskiin,

odległe od kolei żelaznej Warszawsko-Wie 
deńskiej do stacji Gorzkowice wior3t 49, od 
szosy Krakowsko-Warszawskiej wior3t 21, 
od Kielc wiorst 35, od Włoszczowy wiorst 
10, mające rozległości po odtrąceniu gruntów 
i łąk  włościańskich włók miary nowopolskiej 
228 przeszło, są d o  M p r z e t l a n i a  z wol
nej ręki, wiadomość bliższa u właściciela w 
Krapocinie lub u W-go Chodkowskiego w 
Warszawie pod Nr. 1565<7 przy ulicy Chmiel
nej, n r  l i u w n o  d ó b r  H r a p o c i n ,  po 
potrąceniu Tow. Kred Ziemskiego i sum 
Skarbowych potrzeba rs. 75,000, z tych wy
padnie upłacić gotowizną rs. 25,000 zaś rs. 
50,000 można skompensować przedażą domu 
w Warszawie. (8250)

(N- JD. 3349)
Aleksander Kurtz, były właściciel 

dóbr Nasielskich w Powiecie Pułtuskim po
łożonych, z powodu pojawienia się kilku pod
pisów fałszywych na wekslach i rewersach, 
oświadcza publicznie i ostrzega, że on 
żadnych zgoła podpisów nie dał, ani na we
kslach ani rewersach, żadnych pożyczek ani 
wekslowych ani rewersowych nie zaciągał, i 
te w obiegu nie mogą się znajdować; wszel
kie więc podobne weksle lub rewersa z pod
pisem Aleksandra Hnrtia e ą  fał- 
Hj nr I pudrnhione, a kroki właści
we na drodze prawa, już zostały i będą 
przedsięwzięte i poparte.

Warszawa d. 4 Czerwca 1867 r.
Ze specjalnego upoważnienienia 

Aleksandra Kurtza,
Wincenty ilajenskl,

Mecen. Obr. przy W. D. R  S. 
(8156) ulica Erywańska, Nr. 1066c.

(N. D. 3347). Je s t do ( s p r z e d a n i a  pod 
korzystnemi warunkami

Piekarnia M oskiewska,
utrzymywana na ulicy >’owo-Karmeliekiej pod 
Nr. 2375<f. Bliższą wiadomość można po* 
wziąść na miejscu. (8160)

(N. D. 3344).

15 B aranów  (\ey re lti, k rw i czystej)
z mojei owczarni, obfitujących w wełnę i 
zdolność przenoszenia takowej na potom
stwo, a więc starego pokolenia, chowu ma
cior Meklemburskich i baranów pochodzą
cych z Hostitz i Chernahory w Morawji, stoi 
tutaj na sprzedaż Na wystawie zwie
rzą t w Nowym-Szczecinie i Budków, owce 
moje co do bogactwa wełny i wzrostu, uzna
no za najlepsze i premją zaszczycono.

W arszawa, Hotel Paryzki.
Kaniicnlierg-GćrlM ii w Pom crauji.

(N. D. 3292).

R Z 4 D C A  D Ó B R ,
wszechstronnie wykształcony, znający do
kładnie język Niemiecki i Polski, któren od
był praktykę i gospodarzył w najznakomit
szych dobrach ks. Poznańskiego, puszu- 
Uuje posady, którą i zaraz może objąć.

Bliższa wiadomośću W-go Zygmunta Dziu
bińskiego, ulica Chmielna Nr. 1540, naprze
ciwko komory celnej. (2 —8028)

(N. D. 3128).
Mam honor podać do wiadomości W-ych 

Obywateli miasta i okolicy Płocka, iż spro
wadziłem w tych dniach znaczny transport

OBIC PAPIEROWYCH
które po cenach dotąd niepraktykowanie 
przybtępnycli sprzedawać będę.

Maurycy Lcwciisteiii.

(N. D. 2727). l ) o n * d ;  z a s t a n  a  \
B a n k u  P o U b l m  pod N. 8890 na List 
Zastawne Rubli sr. 210 i pod Nr. 11957 n 
kosztowności Rubli sr 200 z a g i u ę l )  
Stosowne zatem zastrzeżenie w Banku Po! 
skim uczynione zostały. Ktoby zaś był w pc 
siadaniu tychże, raczy j« powrócić P .  H I  
ł a s z  ulica Miodowa Nr. 483. (3 — 6504).

w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządową] Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


